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DZIAŁ LBZ^DOW Y
Warszawa, dnia 22 Lutego ,6 Marca)

W  Im ie n iu  N a j ja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Cesa rza  W szec h  R o s ij , Kr ó la  P o l sk ie g o , 
etc., etc., etc.

R ada  Administracyjna Królestwa.
Zapatrzywszy się na zatwierdzone Najwyżej Zdanie 

Rady Państwa, objawione Rządzącemu Senatowi przez 
M inistra Poczt i Telegrafów w dniu 7 Października 
1865 r. na wniosek Zarządu Poczt w Królestwie, po­
stanowiła i stanowi:

Zarząd Poczt w Królestwie upoważnionym zostaje j  
do udzielania z funduszu jak i corocznie etatem  wy- ! 
datków pocztowych Królestwa, na wynagrodzenia za j 
u tracone ca  pocztach korespondencje pieniężne i p o - ‘ 
sylkowe przeznaczanym będzie, nagród pieniężnych, i 
według swego uznania, posługaczom pocztowym i po-1 
cztyljonom, którzy okażą szczególną gorliwość, w o- i 
caleniu poczty od niebezpieczeństwa podczas podróży j 
i wykryją uronione juk i i tłomoki z korespondencją 
lub sumy pieniężne i posyłki, pocztą przesyłane, jak  
również do uiszczania procentu nie wyższego nad 
10% osobom obcym, za wykrycie zaginionej takiejże 
korespondencji i posyłek pocztowych, bez wyjednywa­
nia oddzielnych upoważnień lub kredytów nadetato- 
wych na takie wydatki, o ile przypadająca do wypła­
ty należność, nie przenosi rubli 300.
Działo się w W arszawie dnia 15 (27) Lutego 1866 r.

Ha.łtbCTHHKb, reiiepaufe-A^broTaim,,
(uo4 wica. n>) RpajSb Eepib.

P- o. Sekretarza Stanu, (podpisano) A. Zaborowski.

Okólnik do Komisji Spraw Włościańskich 
iv Królestwie Polskiem Nr. 45.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

dnia 15 (2 7 ) Lutego 1866 roku.
P o s ie d z e n ie  s t o  p i ę t n a s t e  d n i a  2 2  s t y c z n ia  

(3 l u t e g o ) 1866 r o k u .

P o z y c ja  543 .
G podciągnięciu okupników pod przepisy Ukazów 

z dnia 19 Lutego (2  Marca)  1864 roku.
Komisja Centralna Spraw W łościańskich uczyniła 

nie- i^ tH  Urządzającego następujące przedstaw ię-

W łościanie wsi Osówki w powiecie Lipnowskim, za­
nieśli prośbę o uwolnienie ich od opłaty podatków 
dworskich, nałożonych na nich z tego poWodu że 
grunta przez nich zajmowane, zamieszczone były w 
wykazach podatkowych jako stanowiące zupełną ich
własność.

Płocka Komisja Spraw W łościańskich, od której 
zażądano stosownych w tym przedmiocie wyjaśnień, 
przedstaw iła co następuje: Agnieszka Pląskowska 
właścicielka wsi Osówki zaw arła w r. 1845 kontrakt 
z poprzednikami teraźniejszych kolonistów tej wsi, 
mocą którego koloniści objęli w wieczysto dzierżawne 
posiadanie grun ta  i budowle należące do wsi Osówki, 
z wyłączeniem karczmy z przyległym ogrodem oraz 
części lasu, i zobowiązali się opłacić jednorazowo ty ­
tułem  wkupnego po 450 rsr. za włókę, a następnie 
przy każdej sprzedaży swych osad opłacać laudemium 
na  rzecz właścicielki; przy tern właścicielka wyłączy­
ła dla siebie prawo propinacji, k tóre  w r. 1863, oso­
bom postronnvm również w dzierżawę wieczystą wy­
puszczone zostało.

Z opisu gruntów i spisu własności kolonistów wsi 
Osówki okazuje się, że większa część tych włościan 
zajmuje przestrzenie nie przechodzące 15-stu morgów 
i że niektórzy z nich posiadają nawet mniej od 3-ch 
morgów. Gdy wszakże rzeczeni włościanie nie odby­
wali na rzecz właścicielki żadnych powinności, przeto 
pobierano od nich podatek podymnego dworskiego 
po rsr. 4 z dymu. Komisja Płocka sądzi, że włościa­
nie wsi Osówki, jako nie będący przed zapadnięciem 
Ukazów z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. zupeł­
nymi właścicielami zajmowanych przez nich gruntów, 
podchodzą pod przepisy tych Ukazów, iż e te m  samem 
powinni być uwolnieni od opłaty laudemium, że rów­
nież powinni pozyskać prawo propinącji ńa swych 
gruntach i opłacać podatki włościańskie.

Przy rozbiorze powyższego przedstawienia, Komi­
sja Centralna uważała, że włościanie- wsi Osówki, j a ­
ko do czasu zapadnięcia Ukazu o urządzeniu włoś­
cian, nie korzystający ze wszystkich praw jakie tym 
Ukazem włościanom zaj ewnione zostały, nie mogą 
być poczytani za zupełnych właścicieli, i że-dla tego 
powinni być podciągnięci pod przepisy takowego Uka­
zu, to je s t powinni pozyskać prawa służące wszyst­
kim w ogóle włością nom Królestwa. Nałożenie więc 
na wieś Osówkę podymnego dworskiego okazuje się 
już ffieodpowiedniem takiem u nowemu jej położeniu, 
stawiającemu ją  w rzędzie wsi podlegająch urządze­
niu na zasadzie Ukazów z r. 1864. W następstw ie 
tego Komisja C entralna w ynurzyła zdanie, że włościa­
nie wsi Osówki, w miejsce uiszczania podatków' dwor­
skich, powinni być obłożeni podatkam i w takim sa­
mym stosunku jak  i inni włościanie, a pomiędzy in- 
nemi i podatkiem  gruntowym.

Z powodu teg© szczegółowego interesu, Komisja 
C entralna mając na uwadze, że zachodzą i inne podo­
bne przypadki, do których powyższe uwagi całkowi­
cie zastosować się dadzą, uważała, że wypada wydać 
ogólne rozporządzenie co do urządzenia wsi tej kate- 
gorji podług zasad Ukazów z r. 1864.—Ponieważ za 
podobne wsie właściciele wynagrodzenia nieotrzymają 
i gdy tern samem tabele likwidacyjne z takich wsi u- 
kładane nie będą, a z drugiej strony, tabele te powin­
ny >'osłrżyć do udowodnienia praw' włościan do wła­
sności gruntów, zanim więc wydane zostaną oddzielne 
przepisy wskazujące porządek sporządzenia tabel li­
kwidacyjnych z takich dóbr, z których one przez sa­
mych właścicieli podane nie będą, wypadałoby zale­
cić miejscowym Komisarzom Rewirowym aby na żą­
danie włościan-okupmków wy dawali decyzje przyzna­
jące im g run ta  za własność, a następnie mieć to na 
uwadze przy wydawaniu pomienionego przepisu.

(id . e .  w.)

D yrekcja Ubezpiecz)ń zawiadamia, że Główna Kasa 
Oszczędności'z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol- 
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Belueder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu uplynionym do dnia 20 
Lutego (4 Marca) r. bież. włącznie, wydała książeczek 
nowych 53, na które, tudzież na dawniejsze w 257 
wnioskach złożono rs. 5,385 kop. 75. Na żądanie zaś 
119 uczestników (prócz procentu rs. 20 kop. 34 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 4,889 kop. 65 i umorzyła książeczek 54. Prze­

to uczestników 17,337, posiada kapitał rub. sr. 638,282 
kop. 76.

Najwyższy, rozkaz o reformie gminnego zarządu 
włościan rządowych i poddaniu tychże pod władzę 
ogólnych gubernjalnyth i powiatowych, oraz miejsco­
wych instytucij włościańskich.— Rada państwa, na o- 
gólnem posiedzeniu, rozpoznawszy wniosek głównego ko­
mitetu urządzającego sprawy włościańskie, względem re­
formy zarządu gminnego włościan rządowych na zasa­
dzie najwyżej zatwierdzonego w dniu 19 lutego 1861 ro­
ku ogólnego postanowienia i poddaniu włościan rządo­
wych pod władzę gubernjalnych i powiatowych, tudzież 
miejscowych instytucij włościańskich—uchwaliła: będą­
cych pod zawiadywaniem ministerstwa dóbr państwa 
włościan rządowych różnych nazw, we wszystkich guber­
niach, na mocy ogólnej organizacji zarządzanych, pod­
dać władzy ogólnych gubernjalnych i powiatowych, tu ­
dzież miejscowych instytucij włościańskich, na zasadach 
następujących: 1) Włościanie rządowi różnych nazw, 
będący dotąd pod zawiadywaniem ministerstwa dóbr 
państwa, poddają się władzy ogólnych gubernjalnych i 
powiatowych urzędów, oraz miejscowych instytucij wło­
ściańskich, na zasadzie najwyżej zatwierdzonych 19 lu­
tego 1861 r. postanowień o włościanach i dodatkowych 
przepisów. Przyczem włościanie rządowi zachowają 

\ wszelkie prawa, jakich dotąd używali, bez zmiany także 
szczególnych swobód, nadanych niektórym z będących 
pod zawiadywaniem władzy dóbr państwa gromadom 
wiejskim, na mocy szczególnych postanowień. 2) Wło­
ścianie, osiedli na gruntach skarbowych, zachowują, na 
dotychczasowej zasadzie, wszelkie nadane sobie grunta 
i użytki. Dotychczasowy w tej mierze porządek pozo­
stanie bez zmiaDy aż do dalszego uregulowania stosun­
ków gruntowych tych włościan. 3) Opłata podatków i 
składek, oraz uiszczanie powinności przez włościan rzą­
dowych, po przejściu ich pod władze gubernjalne i po­
wiatowe, odbywać się będz.ie jak następuje: a) Włościa­
nie ci obowiązani są wnosić podatki skarbowe, czynsze 
z nadanych im gruntów i wszelkie składki pieniężne, tu­
dzież odbywać powinności ziemskie i inne, pieniężne i 

| naturalne (w tej liczbie strzeżenie lasów rządowych i ro- 
i boty leśne) ną tych samych zasadach, na jakich opłaca- 
i ją  i odbywają je dotąd; prócz tego, uiszczać mają usta- 
! nowioną składkę na utrzymanie miejscowych instytucij 
! włościańskich, b) Wyrachowanie tych poborów i spo­

rządzanie wykazów dopełniane być ma w’ dotychczasowy 
sposób, do czasu wydania nowych w tej mierze przepi­
sów. c) Ustanowione od włościan rządowych składki 
ogniowe pobierane będą w każdej gubernji dotychczaso­
wym sposobem, do czasu wprowadzenia wzajemnego u- 
bezpicczcnia od ognia, na zasadzie najwyżej zatwierdzo­
nego 7 kwietnia 1864 r. postanowienia o wzajemnej ase- 

! kuracji ziemskiej, d) Co do gromadzkich powinności 
‘ włościan, stosowane będą przepisy art. 177— 186 naj­

wyżej zatwierdzonego 19 lutego 1861 r. postanowienia 
o włościanach, e) Akuratne uiszczanie przez włościan 
należnych podatków i składek, oraz powinności ziem­
skich i gromadzkich, zabezpiecza się sposobem wskaza­
nym w art. 187— 191, najwyżej zatwierdzonego 19 lu­
tego 1861 r. postanowienia o włościanach. / )  Powin­
ność zaciągową włościanie rządowi odbywać będą w ten­
że sposób losowania, jak dotąd. . Gdyby zaś, po przej­
ściu pod władzę miejscowych instytucij włościańskich, 
gromady włościan rządowych weszły do składu gmin, 
złożonych z innej ludności wiejskiej, odbywającej powin­
ność zaciągową nie przez losowanie, w takim razie gro­
mady włościan rządowych mocne będą: albo trzymać się 
swego porządku, albo przystać na sposób ustanowiony 
dla włościan czasowo-obowiązkowycn i właścicieli tej. 
gminy, do składu któiej weszli. 4) Zapasy zboża po 
wsiach rządowych i fundusze gromadzkie, należące 
do gromed włościan rządowych, oddają się do dy­
spozycji tychże gromad, na zasadach przyjętych co do 
włościan czasowo-obowiązkowych i właścicieli. 5) W osa­
dach włościan rządowych, będących pod zarządem admi­
nistracji dóbr państwa, uorganizowane będą gromady >



gminy wiejskie, oraz zarząd tychże, na zasadzie przepi­
sów art. 4 0 — 147, najwyżej zatwierdzonego 19 lutego 
1861 r. postanowienia o włościanach. Przyezem zacho- 
wanem zostanie co następuje: a) Skład istniejących gmin 
włościan rządowych, nie zmienia się bez istotnej potrze­
by. W  razie wszakże, gdyby osady włościan właścicieli 
lub czasowo- obowiązkowych, znajdowały się między osa­
dami włościan rządowych, lub odwrotnie, dozwala się po­
łączenie w jedną gmiuę tych i owych włościan; b) W gu- 
hernjach wileńskiej, witebskiej, wołyńskiej, grodzień­
skiej, kijowskiej, kowieńskiej, mińskiej, mohylewskiej i 
podolskiej, teraźniejsze gromady wiejskie zamienione zo - 
staną na gminy, z ;achowaniein zastrzeżonego w poprze­
dnim punkcie przepisu, i do nich rozciąga się wszystko 
objęte w niniejszem postanowieniu względem organizacji 
zarządów gminnyeh. c) Personalia zarządu gminnego 
(z wyjątkiem osób, zajmujących posady ulegające zwinię­
ciu z powodu reorganizacji tego zarządu) pozostaną, aż 
do upłynienia terminu ich służby, na swoich posadach i 
zachowują pobieraną plącę, nawet w takim  razie, gdyby 
te  posady otrzymały inną nazwę (np.: zamiast uójta gminy 
lub przełożonego wiejskiego—przełożony gminy). Do o- 
brania wszakże sędziów gminnych należy przystąpić za­
raz po zwinięciu posad sumiennych i innych odpowiednich 
urzędów; d) W razie uorganizowania gmin z włościan 
rządowych i innych mieszkańców wiejskich, mają nastą­
pić nowe wybory wszystkich członków zarządu gminnego. 
e) Do obowiązków zgromadzenia wiejskiego, próez wska­
zanych ogólnem postanowieniem 19 lutego 1861 r., na­
leży rozdział pomiędzy właścicielami domów ilości drze­
wa, dozwolonej do wycięcia z rnczi ego wrębu, prze na- 
czonego na potrzeby osad; / )  Zarząd gminny mocny jest 
dozwalać zaciąganie pożyczki z kas posiłkowych. 6) 
"Włościanie rządowi wykreślani tę d ą  z gromad wojskich 
i zapisywani do tychże w sposób przepisany art. 130, 132 
i 147 najwyżej zatwierdzonego 19 lutego 1861 r. ogól­
nego postanowienia o włościanach. Na •'to przestrzegane 
będą następujące przepisy: a) Do czasu przejrzenia obo­
wiązujących przepisów względem uposażenia dymisjono­
wanych wojskowych, zachowuje się w swej mocy istnieją­
ce postanowienie (art. 446 t. II. zb. pr.), które u stan a­
wia składanie pewnej kwoty do funduszu zasiłkowego dla 
dymisjonowanych żołnierzy przez włościan rządowych,prze­
chodzących do stanu kupieckiego lub mieszczańskiego.. 
b) W ciągu la t trzech od daty zatwierdzenia niniejszego 
postanowienia, włościanie potrzebujący gruntów i ludzie 
obowiązani według prawa de obrania sobie powołania, 
mogą być zapisywani do tych gromad wiejskich, osia­
dłych na gruntach skarbowych, w których ilość ziemi, 
wydzielonej na duszę, przewyższa w powiatach ubogich 
w grunta 8, a w obfitujących 15 dies, na znajdujące się 
w nich dusze, bez wyjednywania na to zezwolenia tych 
gromad. Atoli podobne zapisywanie niebędzie dopusz­
czane, skoro gromada złfży dowód o nieodpowiedzialno­
ści zapisującego się. 7) Reorganizacja i n r ądzenie p o ­
dług powyższych zasad (art. 5) gromadzkich i gminnych 
zarządów włościan, będących pod zawiadywaniem dyrek­
cji dóbr państwa, dopełnione zostanie pod dozorem gu­
bernatorów i guberujalnych prezydjów do spraw włoścjań- 
skieh przez oddzielne komisje, złożone z miejscowego po­
średnika polubownego, urzędnika wydziaiu dóbr państwa, 
i urzędnika delegowanego od gubernatora, z Zastosowa­
niem się do porządku wskazanego w art. 10 : 11 na j­
wyższego ukazu 19 lutego 1861 r. do rządzącego senatu 
wydanego, względem ogłoszenia i uskutec nienia posta­
nowień o włościanach. Reorganizacja ta  ma być dopeł­
nioną w ciągu trzech miesięcy od czasu podziału osad 
włościan rządowych na rewiry.sądu pokoju, a w tych r e ­
nerach, które będą ustanowione wyłącznie dla tych wło- 
s an, w ciągu trzech miesięcy od czasu zamianowania 
t. a pośredników polubownych. 8) W m iarę organizacji 
podług poprzeduiego artykułu zarządów- gminnego i wiej­
skiego dla włościan, będących pod władzą dóbr państwa, 
włościanie ci przechodzą pod władzę ogólnych instytucij 
guberujalnych i powiatowych, oraz miejscowych urzędów 
włościańskich, na mocy najwyżej zatwierdzonego 19 lu ­
tego 1861 r. postanowienia o tycia urzędach. 9) Podział 
osad włościan rządowych na rewiry pokojowe i tworzenie 
w razie potrzeby nowych rewirów uskuteczniać będą pre- 
zydja gubernjalne do spraw włościańskich. 10) W gu- 
berojach i powiatach, gdzie znajdują się gromady wło­
ścian rządowych, w których dotąd albo wcale nie są o r ­
ganizowane miejscowe urzęda włościańskie, albo obo­
wiązki pośredników polubownych powierzone zostały in­
nym osobom, mianowanym przez gubernatorów, ci osta­
tni upoważnieni będą do obrania pośredników polubo­
wnych dla włościan tych gromad, za potwierdzeniem rzą ­
dzącego senatu. Mianowani pośrednicy polubowni nie 
mogą być zarazem w służbie wydziału dóbr państwa. 11) 
Przejście na powyższych zasadach włościan rządowych 
pod ^władzę ogólnych instytucij gubernjalnych i miej­
scowych ((włościańskich, ma nastąpić za porozumie­
niem się ministrów spraw wewnętrznych i dóbr państwa, 
w ciągu sześciu miesięcy od ogłoszenia niniejszego posta­
nowienia. Na ory-ginale własną Jego Cesarskiej Mości

ręką  napisano: „ M a b yćp o d lu y  tego." — W  P ete rsbu r­
gu, 18 Stycznia 1866 r. (Siew Pocz.)

IY /A M a M EIJIIZĘDOW Y
W a rsz a w a , dn ia  22 L utego  ( 6  M arca).

Telegram z Frankfurtu nad Menem donosi 
o staraniu drugorzędnych państw niemieckich, 
aby w konferencji w przedmiocie księstw nad- 
dunajskich miał udział pełnomocnik sejmu 
związkowego niemieckiego. Państw a te spo­
dziewają się, że konferencje ad h o c , mogą p rz y ­
brać charakter kongresu zajmującego się sp ra­
wami ogólnej polityki, i że kwestja księstw nad- 
elbańskich będzie mogła być wniesiona przed 
tym areopagiem europejskim, zamiast być pozo­
stawioną na łasce dwóch wielkich mocarstw nie­
mieckich. Francja i Austrja, jak  to się okazuje 
z wzmianek różnych dzienników, mocno pracują 
nad tern, aby konferencja ta zamieniła się na 
kongres, a jedną z ważniejszych wskazówek w 
duchu je s t rozpuszczona pogłoska., że konferen­
cja zbierze się w Paryżu. L a  France , k tóra już 
wzmiankowała, że kwestja rumuńska je s t w 
związku z tyloma interesami polityki ogólnej i 
dla tego konferencja, koniecznie będzie musiała 
zająć się zawikłaniami na innych punktach E u ­
ropy, i przysposobić żywioły załatwienia w in ­
teresie powszechnego pokoju,— teraz, podając 
wiadomość, że odroczony z rozkazu króla 
pruskiego wyjazd hrabiego Goltza z Berlina, 
powszechnie jest tłornaczony jako wskazówka 
polityki pojednawczej w nieporozumieniu istn ie- 
jącem  pomiędzy gabinetami berlińskim a wie­
deńskim, dodaje: „Naturalnie można przypu­
szczać , że dwa wielkie mocarstwa niemieckie 
„zrozumiały niepolityczność krwawego starcia 
„w wilję konferencji, n i  której, wiele kwestij, 
„nie wyłączając kwestji duńskiej, będą mogły 
„być pokojowo załatwione.” — Co do kandyda­
tów na tron rumuński, z pomiędzy krajowców, 
którym wyłącznie na podstawie trak tefu  z 1356 
roku może być nadana godność hospodara, na j­
więcej szans ma książę Bibesko.

Z księstw naddunajskich donoszą o agitacji 
wychodźców różnych narodowości w celu pod­
burzenia ludności słowiańskiej do buntu przeciw 
Turcji; lecz nie należy mieć obaw w tym wzglę­
dzie. W wyższych sferach dyplomatycz»ych pa­
nuje przekonanie, że sprawca zastąpienia księcia 
Kuzy, chociaż długa i pracowita, nie spowroduje 
żadnych zawikłań groźnych dla pokoju europej­
ski* go. Telegram z Bukaresztu donosi, że n a - 
miestnictwo uznało za właściwe, wysłać wojska 
do różnych miejsc w Mołdawji. Do wielu okrę­
gów naznaczono komisarzy nadzwyczajnych, k tó­
rym podlegać będą prefekci. Rada stanu zosta­
ła  na nowo uorganizowaną a jej wice prezesem 
został mianowany Jan  Floresko.

Na posiedzeniu włoskiej izby deputowanych 
3-go b. re., jak  telegrafują z Florencji, przyjęty 
został 186 glosami przeciw1 16 trak ta t handlo­
wy zawarty z związkiem celnym niemieckim, po- 
czem przez aklamację izba wynurzyła swTą sym- 
patję dla Niemiec.

W edług telegramu z Kolonji, spokojnie od­
było się zgromadzenie ludowe na powitanie de­
putowanych. Na zgromadzeniu tern, wT którem 
przyjęło udział około 400 osób, przemawiali de­
putowani Jung i Leue, pierwszy zachęcał do 
dalszej walki za kostytucją, drugi roztrząsał u- 
chwałę najwyższego trybunału z 2 9 -go sty ­
cznia.

Telegram z Kiel podaje treść obwieszczenia 
rządu krajowego, przypominającego władzom 
przepis, donoszenia o wszystkich ważnych wy­
padkach, a mianowicie o zamierzonych zgrom a­
dzeniach politycznych.

Poniżej podajemy, według telegram u z Pesz­
tu, treść .reskryptu króla węgierskiego, w odpo - 
wiedzi na adresa obu łzb sejmowych. Reskrypt

ten  głównie nalega na przejrzenie praw z 1848 
i wykreślenie z nich takich postanowień, które 
są niezgodne z prawami władzy monarszej.

L isty  z Londynu objaśniają pogłoski jak ie  
krążyły w tern mieście co do usunięcia s ię  lor­
da Russella z gabinetu. Bil reformy wyborczej 
ułożony przez tego ministra i p. G ladstone miał 
być powodem rozdwojenia w gabinecie. Ponie­
waż bil ten ma być wniesiony do parłam e rtu  za 
kilka dni, należy wnosić że ministrowie porozu­
mieli się pomiędzy sobą, i gabinet, pom imo in­
nych przyczyn rozdwojenia, pozostanie w swym 4  

składzie do czasu przyjęcia lub odrzucenia 
wspomniouego bilu reformy.

Memorial diplomatiqu e zapewnia, że nad eszła 
już do Paryża odpowiedź p. Sewarda na depe­
szę. p. Drouyn de Lhuys z 9 stycznia. Gabinet 
washingtoński, według tego tygodnika, zobo­
wiązuje się do zachowania neutralności wzglę­
dem Meksyku, na podstawie toczących się  obe­
cnie układów pomiędzy gabinetem paryzkim  a 
cesarzem Maksymilianem, w przedmiocie odwo­
łania wojsk francuzkich.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ną poniżej korespondencję ze Lwowa.

* ( O t w a r c i e  gi  m n a z j u m  i p r o g i m n  az j ów 
ż e ń s k i c h . )  W uroczystą rocznicę "'stąpienia na 
tron Najjaśniejszego Pana 19 lutego (3 marca) r. b., 
wprowadzoną została w całem królestwie p olskiem 
w wykonanie Najwyżej zatwierdzona 5 (17) stycznia 
1866 r. ustawa żeńskicli gimnazjów i progimnazjów, 
dla ludności polskiej w królestwie. W samej Warsza­
wie otwarto trzy zakłady naukowe żeńskie, mianowi­
cie jedno gimnazjum i dwa progimnazja. Gimnazjum 
zostało utworzonem z istniejącej tu od r. 1859 szko­
ły wyższej żeńskiej rządowej dia przychodzących pa­
nien, a dwa progimnazja na nowo założone zostały.

! Uroczystość otwarcia pomienionych zakładów nauko­
wych odbyła się w sposób następujący. Po nabożeń- 

, stwie w kościele katedralnym prawosławnym JW.
1 Hrabia Namiestnik w towarzystwie członków rady 
administracyjnej, udał sif do lokalu b. szkoły wyższej 
żeńskiej przy ulicy Niecałej, gdzie oczekiwali g d y ­
rektor główny prezydujący w komisji rządowej oświe- 
cenią publicznego Witte, naczelnik dyrekcji nauko­
wej warszawskiej Wilujew. nadzorczym, nauczyciele 
damy klasowe i uczennice ile ich mogło zmieścić się 
w dwóch salach klasowych. Gdy osoby zaproszone i?a 
akt otwarcia zajęły swe miejsca, dyrektor główmy ko­
misji oświecenia odczytał Najwyższy reskrypt do Na­
miestnika z dnia 5 (17) stycznia r. b. przy którym 
dołączone zostały ustawy średnich naukowych zakła­
dów; poczem naczelnik dyrekcji naukowej odczvtał 
najprzód główne artykuły nowej ustawy gimnazjów i 
progimnazjów żeńskich, a następnie w krótkiej prze­
mowie wykazał ważność nowo otwartych zakładów 
naukowych. Po nim inspektor nowego gimnazjum od­
czytał w ruskim języku krótkie spraw ozdanie o sta­
nie tego zakładu nąukowegO do obecnego jego prze- ^  
kształcenia i zwróciwszy się do swoich współpraco­
wników i uczennic powiedział w polskim języku kilka 
słów, w których starał się wykazać dobroczynne skut­
ki jakie wydawać mają nowe zakłady .ella edukacji 
płci żeńskiej. Mowę swoją zamknął on oświadczeniem, 
że w danej chwili nie można dobitniej wyrazić swoich 
uczuć szczerej wdzięczności dla Najłaskawszego Mo­
narchy jak serdeczną modlitwą za pomyślność Jego i 
całej Cesarskiej rodziny. W odpowiedzi na to wezwa­
nie uczennice odśpiewały po rusku hymn „Boże Ce­
sarza Chroń.” Portrety Ich Cesarskich Mości znajdu­
jące się w sali były przyozdobione girlandami z róż.
W końcu dyrektor główmy oświecenia publicznego od­
czytał protokół otwarcia, na którym podpisali się 
JW. Hrabia Namiestnik i członkowie rady admini­
stracyjnej królestwa. W takiż sposób i również 
■w przytomności JW. jenerał-adjutanta Hrabi Berga i 
członków' rady administracyjnej odbyło się otwarcie 
progimnazjum żeńskiego czteroklasowego przy ulicy atft 
Miodowej w gmachu po kapucyńskim i trzechklaso- 
wrego na Nowem mieście w gmachu sakramentskim.
W pomienionych zakładach naukowych żeńskich, 
w chwili ich otwarcia, było obecnych uczennic: w gi­
mnazjum 385, w czteroklasowem progimnazjum 85, 
a w' trzechlasowem 45. Przyjmowanie kandydatek do 
obu nowo-otwartych progimnazjów, rozpoczęło się 
przed tygodniem. Można przeto wnosić, iż liczba u- 
czennic przybywających do tych nowych zakładów 
będzie znakomitą. Urządzenie gimnazjów i progi­
mnazjów żeńskich ma w ogólności dla tutejszego kra- ^
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ju  zbyt ważne znaczenie. Dzięki tym iłowym zakła­
dom naukowym, mniej zamożni mieszkańcy tutejsi 
posiadają, możność drć -woim córkom należyte wy­
kształcenie umysłowe i obyczajowe,-a tv«ko takiew y­
kształcenie prowadzi do poznania obywatelskich o- 
bowiązków, bez którego niemożebnym jest dobry byt 
społeczeństwa.

* ( P r e l e k c j a  p r o f .  P  ę c z a r  s k i e g o). 
Podczas wczorajszej prelekcji w7 resursie kupieckiej, 
prof. PęCzarski rozwijając pełen zajmujących szcze­
gółów przedmiot, o wpływie elektryczności na orga­
nizm zwierzęcy, dostrzeżonym przez Galwaniego na 
obdartej ze skóry żabie, przeszedł następnie do opi­
sania wynalezionego j rzez Woltę stosu, oraz innych 
stosów w ogóle galwanicznemi zwanych, urządzonych 
podług pomysłu Bunsena, Grencla i Daniela. Wszy­
stkie te stosy, jak również baterję o 80-ciu elemen­
tach, szanowny prelegent okazywał w naturze, wpro­
wadzał je w życie, a wydobywanym strumieniem ele­
ktrycznym, w' oka mgnieniu drut platynowy różnej 
średnicy do czerwoności rozpalał, oddziaływał na 
ruch igły magnesowej, przedstawiał różne narzędzia 
do mierzenia siły strumieni galwanicznych, oraz obja­
śniał ich dobroczynne zastosowanie przy złoceniu, 
srebrzeniu i topieniu metali, tudzież użycie ich cudo­
wnej potęgi przy telegrafach. Produkowanie w obec 
widzów przy działaniu rzeczonych stosów światła 
elektrycznego, czyli tak zwanego elektrycznego słoń­
ca, z popularnem objaśnieniem teorii i przyrządów 
jego tworzenia się, było materją budzącą powszechną 
uwagę, w chwili zaś spotęgowanego oświetlenia sali, 
p. Trzebiecki, dawniejszy adjunkt katedry chemicz­
nej w' byłej akademji lekarskiej, a obecnie właściciel 

jednego z pierwszorzędnych fotograficznych zakładów, 
zdjął fotografję z całej grupy widzów, oraz estrady 
z prelegentem i jego asystentami. Ciekawą tę produ­
kcję niezadługo w zakładzie p. Trzebieckiego oglą­
dać będziem mogli. Po ukończeniu wykładu, który 
jak  poprzedni z pamięci był wypowiedziany, jeden 
wspólny i przeciągły oklask przyniósł dowód po-

gdzie żądań i za ustanowieniem kursu tymczasowego po 
105% , a dom berliński kurs części tej emisji jemu po­
mierzonej, oznaczył dla giełdy berlińskiej na tal. 85 za 
93 ruble, giełda na. za cokolwiek ocbłbuęD z j.rzcstrs,- 
i bu swego i brano się do zakupu małych- sum po ku r­
sach wzrastających, tak, iż w piątek i sobotę płacono w 
końcu po 106, 1 0 6 '4  za gotowe sztuki pierwszej emisji, 
czyli zeszłorocznej. Że przy widoku na blizkie zjawie­
nie się papieru nowego, spekulacja na akcje kolei żela­
znych nie mogła być wielka, jest rzeszą naturalną; to 
też oprócz małych kwot akcij rosyjskich, niewielkich sum 
akcij bydgoskich i kilka sum większych akcij terespol- 
skich, w innych nie mieliśmy tranzakcij. (G. Hand, )

* Nr. 9 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera:—O obowiąkack 
uwłaszczonego wieśniaka i list z Jedlińska z życiorysem.— 
Przypowieść o bogaczu i biednej wdowie i wiersz A. Stanczy 
kiewicz. Narowy i przesądy ludu wiejskiego, p. S* i o wy­
chowaniu dzieci.—Różne-różności:—Obuwie żeby nie przesią­
kało.—Przebiegły sklepikarz, i zagadka.

usuwa wszelką wątpliwość co do skutecznego działan ia 
telegrafu. Co się zaś tyczy lądowej części telegrafu to 
słupy będą mocno się trzymać w zmarzniętej ziemi, jak  w 
kamk inu; w bofhśmu. • ko ć nie zachodzi obawa uszko­
dzenia drutu oti padania drzew; nakoniee, dozorowanie 
telegrafu w porze zimowej, odbywać się będzie z łatw o­
ścią, za pomocą jazdy reniferami lub psami. W  eiaśni- 
nie Berynga potrzebna będzie lina długości 178 mil mor­
skich, a w eiaśninie Anadyrskiej — 209 mil. (Got.)

wszechnego zadowolenia. Kr.
* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  F luktuacje naszej walu­

ty na giełdzie berlińskiej w tygodniu uplynionym były 
większe cokolwiek aniżeli tygodnia poprzedniego, tak, iż 
wnioskować należało, że kurs jej dąży do poprawy sta­
nowczej, mimo to w końcu pozostał bez różnicy na uwa­
gę zasługującej, a kurs weksli na Petersburg podniósł 
się tylko w terminach krótkich. Kursa remes zagrani­
cznych na giełdzie Petersburga, Rygi i Odesy, doznaw­
szy w środku tygodnia małego obniżenia, w końcu wró­
ciły do pierwotnego stanowiska swego, jednakże napływ 
ich do nas był ten Sam co tygodnia poprzedniego. Przy 
słabem zapotrzebowaniu naszej giełdy, kur.-a, mimo tak 
anormalnego położenia rzeczy, do piątku obniżyły się u 
nas, jednakże po sobotnim telegramie z piątkowej- gieł­
dy petersburgskiej, podniosły się znów cokolwiek. Tran- 
zakcje wekslowe tylko w pierwszyeh dwóch dniach tygo­
dnia były większe, od środy osłabły znacznie, mimo ob­
niżenia się wszystkich kursów i takie pozostały do koń- 
ca tygodnia. Obrót ogólny tygodniowy tern samem nie 
dosięgnął rozmiarów średnich, świadcząc o dalszem prze­
trwaniu trudności'targu pieniężnego i braku ożywienia w 
handlu naszym, niekorzystnie na wszelkie czynności 
giełdowe wpływającym. Przy dotkliwym braku gotówki 
i w ogóle kapitałów rozporządzalnyeh w naszem mieście, i 
ruch w papierach publicznych i akcjach mógł tylko być : 
bardzo ograniczonym. Listów zastawnych kupowano ma- I 
ło i to jeszcze wyłącznie prawie pierwszej serji. Obli- j 
gacje skarbu przez cały tydzień były poszukiwane i kurs i 
ich przy większej obfitości aniżeli tygodnia poprzednie- \ 
go, obniżył się. 5 cic procentowych biletów banku ce- i 
carstwa mało była na targu giełdowym. 4 roprocento- i 
wych metalików mimo codziennego o nie dópytywania j 
się, wcale nam nie dostarczano. Listy likwidacyjne, I 
skutkiem codziennego ich napływa, uległy dalszemu ob- j 
niżeniu się kursu. Przy napływie papierów, wyższe pro- j 
centa przynoszących, trudno aby kurs listów likwi- j 
daejjnyeh podnieść s ę mógł, jeżeli spekulacja zagra- i 
niczna nic weźmie się do tego papieru, co zdaje się j 
wtenczas dopiero nastąpi, jak  sprzedaż dóbr rządowłch 
ogłoszoną będzie, o których kupr.o kapitaliści zagrani­
czni niezawodnie konkurować będą. Pożyczka premio­
wa, skutkiem wiadomości o emisji drug.ej serji stumilio- 
nowej, znacznie'się obmlyła. Brak szczegółów o warun­
kach emisji, rzucił z razu postrach wielid pomiędzy po­
siadaczy pożyczki zeszłorocznej, tak, iż niektórzy za ja- 
kąbądź cenę pozbywali się zapasów niewielkich, sku­
tkiem czego w przeciągu dwóch dni kurs zniżył się o 
12 %  wyprzedzając tern samem operacje i notowania 
giełd petersburgskiej i berlińskiej. Dopiero kiedy się 
z doniesień telegraficznych dowie iziano, iż nowa emisja 
sie  będzie wystawiona na subskrypcję powszechną, a że 
przeciwnie bank cesarstwa w Petersburgu sprzedaż u- 
skuteczniać będzie tylko w miarę objawionych na gieł-

* ( 1 1 o ś ć r o s j  a n b a w i ą c y c h  z a  g r a n i c ą ) .  
Na jednem z posiedzeń towarzystwa jeograficznego, do- 
tyczącem kwestji o środkach na budowę kolei żelaznych 
w Rosji, p. Kropotow, wskazawszy podwyższenie opłaty 
od paszportów zagranicznych, jako środek mogący po ­
służyć rządowi do uiszczaniu gwarancji przy koncesji ko­
lei żelaznych, przytoczył zebrane przez siebie na drodze 
urzędowej cyfry ilości rosjan wyjeżdżających co rok za 
granicę, tak  podczas ustanowionej dawniej opłaty pasz­
portowej, jako też-obecnie. Z porównania tych cyfr, po­
kazuje się, że ilość podróżujących za istnienia opłaty p a ­
szportowej po 250 rub. półrocznie, a od osób jadących 
dla poiatowania zdrowia 50 rub., była daleko mniejszą 
od ilości wyjeżdżających po zniesieniu tej opłaty w sier­
pniu 13o6 loku. Od tej daty opłata paszportowa, jak 
wiadomo, zniżoną została do 5 rub. — Za czasów istnie­
nia dawnej opłaty, ilość, osób uprzywilejowanego stanu 
wyjeżdżających za granicę, wynosiła:

W roku 1848 . . . 2 7 0
» 1849 . . . 162.

1851 . . . 1438.
- „  • 1 8 5 2  . . . 1087.

A po zniżeniu opłaty paszportowej, liczba podróżują­
cych osob tegoż stanu, wynosiła:

W roku 1861 . . . 7 2 7 0
1862 . . . 7880

,5 1863 . . . 8030
» 1864 . .  . 10,542.

Osób wyjeżdżających za granicę, dla udoskonalenia się 
w naukach i rzemiosłach, było:

W roku 1852 . . . 150.
„  1861 . . . - 205.
„  1862 . . . 480.
,, '1863 . . . 350.
„ 1864 . . . 386.

 ̂ Za czasów dawnej opłaty bardzo niewiele osób bawiło za 
. gran‘c4 dłużej nad półroku; a teraz znaczna ilość podróżu- 
j jąeych nie wraca do kraju po lat kilka. Dla tego powia- 
| da p. Kropotow, przytoczone cytry nie obejmują rzeczy- 
I wistej ilości rosjan bawiących zagranicą. W samym Pa- 
; ryżu bywa czasem do 15,000 osób, a Baden-Baden, Wieś- 
I baden, Homburg i t. d. są .ciągle przepełnione naszymi i 
; rodakami. A przeto z pewnością prawie można twierdzić, j 
, że cyfra naszych turystów łącznie z bawiącymi stale za 
: granicą, przechodzi 30 ,000; biorąc w przecięciu tę cyfrę 
! na 20,000 rocznie, i licząc, że każdy wydaje 1500 
i is. na rok, wypada, że suma pieniędzy rosyjskich, wy- j
i o n n "  an^c^ Przez rodaków7 naszych w Europie, wynosi 
| 30 ,000 ,000  rub. rocznie. (Bus. Inw .)

( P o d w y ż s z e n i e  c e n y  c u k r u  n a  j  a r- i 
m a r  k u w K i j o w i  e). B rak cukru i mączki cukro- ’ 

j w ej na rynku tutejszym z każdym dniem coraz bardziej i 
j czuć się daje i ceny coraz się podnoszą, tak, że kupcy j 
j wahają się czynić zakupy. Najlepszy gatunek cukru, któ- 
j ry na początkajarm ąrl.u  płacono po 8 rab. 80 kop. pud, i 
j sprzedaje się teraz po 9 rub., a w detalicznej sprzedaży | 

po 9 rub. 30 kop.; mączka cukrowa, której cena w ża- 7 
; dnym roku nie przenosiła 5 rub., dziś kosztuje 7 rub., ! 
kiedy przed dziesięcioma dniami można- było jej dostać ! 
po 6 rub. 50  kop. Z pewnością wiadomo, że na tera­
źniejszym jarm arku znajduje się tylko cukier z fabryk 
hrabiów Branickicb, Potockiego i braci Jaebnenkoi Sie- 
mianenko; inne zaś fabryki w tutejszej gubernji, z powodu 
nieurodzaju buraków, zaprzestały produkować i nie przy­
sła ły  na jarm ark  ani puda cukru. (Kijów- Tel.)

* ( T e l e g r a f ) .  Podług zamieszczonego w Birz. 
Wied., doniesienia pułkownika Bulclej, naczelnika wy­

prawy przeznac zonej do zbadania miejscowości, gdzie ma 
być urządzony telegraf rosyjsko-amerykański, najdalsze 
ku północy pozycje, przez które ma przechodzić ten te ­
legraf, nie przedstawiają żadnych ważnych przeszkód ani 
pod względem urzędzenia, ani też co do działania tegoż. 
Zanurzenie podwodnej liny telegrafu może być dokonane 
z łatwością, bo dno morskie w tych miejscach jest ró-. 
wne i piaszczyste, a niewielka długość liny podwodnej

( S t r a c h  o pud. )  Podajemy ze Słrachopuda. 
następujący artykuł, w którym zachowujemy język 
rusiński, w jakim on jest napisany, dla obudzenia cie­
kawości czytelników7. Artykuł ten jest następującej 0 - 
sno wy: „ Strachopudpodaje Iwowskomu sejmu sposób —  

riesziti ruskij wopros tak, szczoby i Kusi kriw dy  
nie sdielati i Polszu ot opasnosti sochraniti. Polaki 
w IwQwskom sejmie bojatsia literaturnaho sojedinie- 
nja halickoj Rusi s proczoju Rusju i chotieliby po tuj 
priczinię Ilalickuju Ruś iii spolszcziti, iii po krajniej 
miere nadati jej literaturnomu rozwitju takoje napra- 
wlenje, kotoroje by prewiatstwowało duchownomu 
sojedineniu ruskich sił. No tak jak polskij sejm nie 

I w sosrojanji wlijati na naprawlenje halicko-ruskoi 
; 1'tera tury, to predłahaje Strachopud Iwowskomu sej- 
; mu druhoje sredstwo w dostiżenju toj-że samoj cieli, 
j l oje sredstwo o stolko prakticzniejsze, szczo ono i 
| nie stiestnit swobody ruskich pisatelej Halicji i nie 
I postawit halickich polakow w świetle ugnietatelej na- 
, rodnosti. Upomianutoje sredstwo sostoit w sleduju- 
: szczeni: Wysokij sejm błahowolit bolszinstwom hoło- 
jsow ustanowiti: 1 ) Zapreszczajetsia 45 milionam* 
i wielikoruskoho pienieni howoriti po ruski 2) Za- 
I preszćzajetsia tiemźe 45 milionam nazywati sebe ru­
skimi”, swoj jazyk „ruskim” i swoju zemlu „świato- 
ju  Rusju.” 3) Zapreszczajetsia tiem że 45 milionam 
nazywati swoju wierU—„prawosławnoju”, byti <*rze- 
czeskaho obriada, i imieti tieże cerkownorusskji knihi 
4) Zapreszczajetsia tiem że 45 milionam upotrebliati 
kirilicu. 5) Zapreszczajetsia tiem że 45 milionam 
siewiernoruskoho plemieni, proizwoditi sebe iż Kije­
wa i nazywati totże Kijew— swojeju kolibelju. 6) 
Prikazujetsia istrebiti wsie predanja o Kijewie i jeho 
bohatyriach—sochraniajuszcziisia j o nynie w siewier- 
noruskom plemeni. 7) Prikazujetsia 45 milionam to­
hoże plemeni soznowatisia monhołami, linami, czuda- 
mi, tatarami i samojedami — ewropejsko-mahometan- 
sko- pohansko - sehizmaticzeskaho wieroispowiedanja.
8) Pi ukazujetsia 45 miljonam tohoże plemieni wyjtiiz 

r Lwropy i poselitisia w siewerowostocznoj Australii.
9) I lik azu je ts ia  45 m ilionam  tohoże jdem ieoi— po- 
w inew atisia — nastojaszczim  opi-edieleniam ustano- 
wlennym bolszinstw om  hołosow  lwowskaho sejma.

* ( T o w a r z y s t w o  ż e g l u ~ g i  n a  Wa r c i e ) .  
Poznań, 2 marca. Przed kilkoma dniami odbyło 
się tu ogólne posiedzenie towarzystwa żeglugi paro­
wej na Warcie, pod firmą Potulickiego i Szczanieckie- 
go, w celu urządzenia tegoż towarzystwa, oraz obra­
nia rady zarządzającej. Podług odczytanego sprawo­
zdania, zakupiony przez towarzystwo statek j arowy 
Warta, znajduiący się obecnie w porcie sżtetyńskim 

ma być zupełnie przygotowany do 1 • go czerwca r. b .' 
od którego to czasu przybyć ma na rzekę Wartę, dla 
rozpoczęcia regularnego kursowania. Oprócz W arty  
towarzystwo zamierza nabyć jeszcze inny statek pa­
rowy żelazny, zbudowany również podług systemu 
Ossowskiego, a mający służyć wyłącznie tylko d . ho­
lowania. Rada zarządzająca tego towarzystwa, składa 
się: z hi*. Ed. Ponióskiego, Waligórskiego, T. Chła­
powskiego, A. Krzyżanowskiego i Błeszyńskiego. Ra­
da ta obrana jest 11a rok jeden. (Ber. Bors. Z .)

* (K s i e s tw a  n a (1 d u 11 a j s k i e) niaią obec­
nie do 2 , 1 . 7 iml kwadratowych jeograficznych loz-

7. i r f i o r v r h  n r y v n o i l a  i  o o a  J

! S m  ~ , l6CZ r«dnośćmmunów wynosi
'1 • /  ’p  * Wołoszczyzna obowiązana jest

3 000 5,l00° kieS locxnie’ ^ołdawfa U
o ’ ' cz^  kles§ 10 500 piastrów, a jeden piastr 

’ P is k ie , wynosi 400,000 talarów rocznego 
!!!! a k o  !  początku roku zeszłego dług państwa 

ynosił 93, <75,000 piastrów. W kwietniu uchwalono' 
pozyezkę 150 milionów7, a w ostatnim czasie 40 
miljofiow piastrów, tak, iż dług państwa wynosiłby 
obecnie-283 mil. piastrów, czyli 28% mil. talarów.
1 Tzejrzany przez izby budżet z roku 1865 wykazywał 
159,166,677 piastrów dochodu, lecz jak wiadomo, 0 - 
kazał się ogromny niedobór. (K at. Ż .)

* ( R e s k r y p t  k r ó l a  w ę g i e r s k i e g o ) .  
Peszt. 3 -go marca. Reskrypt królew ski odpowiada­
jący  na ad res, zos ta ł dziś odczytany w obu izbach. 
Lloyd  podaje nas tępu jącą  treść  reskryptu : Cesarz
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przyjął uprzejmie zapewnienia o przywiązaniu i wzu- 
pełnem zaufaniu do narodu, chce zupełnie szczerze 
wynurzyć swój pogląd na sprawy w adresie dotknięte. 
Sankcja pragmatyczna tylko wzmocniła węzły pomię­
dzy węgierską koroną a dziedziczaemi prowincjami, 
samo zaś zjednoczenie nastąpiło na 200 lat przed 
sankcją pragmatyczną i było wywołane przeż wspól­
ność interesów i obrony. Wspólność pomyślności 
Węgier z resztą prowincij jest wykazana. Ważnem 
jest aby prawa nie zostawały w sprzeczności z wa­
runkami tej pomyślności i w razie potrzeby były 
zmienione. Cesarz chce przywrócić konstytucję W ę­
gier, lecz przytem nic nie powinno być pominięte, 
co warunkuje j omyślność ludów i potęgę mónarchji. 
Cieszy się, że sejm z wszelką gotowością przystąpił 
do spraw wspólnych. Przy uregulowaniu ich, należy 
mieć na uwadze, że i poza węgierskie kraje, obecnie 
cieszą się instytucjami konstytucyjnemu Nie wymaga 
on, aby Węgry dla tego poświęciły swą konstytucję, 
jest wszelako przekonany, że właściwe obrady nad 
wspólnemi sprawami, wykażą konieczność przejrzenia 
praw z i 848 roku. Cesarz zwraca uwagę szczegól­
niej na a r t  2, 3 i 4, które prawa monarsze z wielu 
względów pogwałcają. Nie może mianowicie zgodzić 
się, aby pala ty n, będący z takiem ogromnem pełnomoc­
nictwem namiestnikiem króla i sejm przed uchwale­
niem budżetu nie mogły być rozpuszczeni. Przekona­
ny jest, że sejm gotów jest to naruszenie władzy mo­
narszej usunąć. Trudności bezzwłocznego przywró­
cenia komitatów są także wymienione. Artykuł 
dotyczący gwardji narodowej musi być wykreślo­
ny, ponieważ instytucja ta lud obciąża bez osią­
gnięcia celu zabezpieczenia. I inne artykuły prawa 
z 1848 roku powinny podledz ścisłemu przejrzeniu. 
Noszą one na sobie charakter improwizacji. Cesarz 
uznaje ich przywrócenie na podstawie ciągłości pra­
wa, za niezgodne z powołaniem monarszej władzy. 
Praktyczne wykonanie ciągłości prawa o tyle tylko 
jes t możliwe, o ile na przyszłość tworzenie praw bę­
dzie następowało na podstawie zgody sejmu. W ten 
tylko sposób może nastąpić porozumienie. Przejęty 
trudnościami powołania monarszego uczuwa król wa­
żność przysięgi koronacyjnej i dla tego nie chce po­
twierdzić tego, co jego wiara i sumienie zabraniają 
mu zaprzysiądz. Po koronacji, będzie się cieszył, mo­
gąc używać najszlachetniejszych praw monarchy, bez 
narażenia bezpieczeństwa. Co do żądanego uzupełnie­
nia sejmu, należy czekać na rezultat obrad sejmu 
kroackiego nad reskryptem z 27 lutego. Król uznaje 
za rzecz sprawiedliwą słuszne wymagania narodowo­
ści i wyznań zaspokoić i usiłowania w tym względzie 
chętnie będzie popierał. Będzie uważał za najpię­
kniejszą chwilę swego panowania tę, w której będzie 
mógł powiedzieć, iż zapewnił szczęście i pomyślność 
Węgier. W poniedziałek ma być postanowione, kiedy 
reskrypt zamieszczony zostanie na porządku dzien­
nym. [Wolffs T. B.)

- i i ............

Austria..
* ( D e m o n s t r a c j e ) .  O wypadkach zaszłych 

podczas ostatnich posiedzeń sejmu czeskiego, Prager 
Z. podaje następujące szczegóły: Na placu przed 
gmachem, w którym odbywają się posiedzenia sejmu, 
zgromadziły się I-go b. m. tłumy ludu, które dopu­
ściły się demonstracij przy końcu posiedzenia i w 
chwili gdy deputowani wychodzili z gmachu; podobne 
demonstracje nie mogą i nie powinny być cierpiane. 
Wynurzając w ogólności ubolewanie z tego powodu, 
że zarządzone przez prezydjum namiestnictwa c.-kr. 
środki dla zapobieżenia podobnym demonstracjom, 
nie zostały wykonane przez organa wykonawcze z 
należytą euergją, odwołujemy się jednocześnie do 
zdrowego rozsądku ludności Pragi i żywimy nadzie­
ję, że takie, godne pożałowania sceny, nie wznowią 
się więcej. Wszelkiemu tego rodzaju usiłowaniu bę­
dzie na przyszłość niewątpliwie z wielką energją za-- 
pobieżonem. Rząd ma zupełną świadomość swego 
obowiązku, wdawania się wszędzie i wśród wszelkich 
okoliczności, oraz wszelkiemi od niego zależnemi 
środkami, dla utrzymania porządku publicznego i 
głównie dla zapewnienia wolności obradom reprezen­
tacji krajowej. Rząd nie będzie się wahać odtąd ani na 
chwilę, i bez względu na stosunki osobiste lub jakie­
kolwiek inne, przedsiębrać chociażby najenergiczniej­
sze środki, ażeby zadosyćuczynić swym obowiązkom, 
w razie gdyby lekkomyślność lub zła wola dała gdzie- 
kolwiekbądź jaki powód do naruszenia spokojności. 
Niech to posłuży za ostrzeżenie dla tych, którzy 
znajdują upodobanie w podobnych hałaśliwych sce­
nach.

* ( W y p a d k i  w H o r  z o w i ca  c h). W Horzo- 
wicach i w okolicy tego miasta panowała 2-go b. m. 
zupełna spokojność. Dnia poprzedniego wojsko zmu­
szone było do użycia tamże broni podczas wynikłej 
bójki, gdyż ciskano na wojsko kamieniami. ( Wien. 
Ztg.)

Frauqja,
* ( P o w s t a ń c y  a l g i e r s c y ) .  Oulad-Sidi-Szeiko- 

wie, którzy wyparci zostali na południe, rozpoczęli 
przez pośrednictwo młodego swojego naczelnika, o- 
statniego syna Sidi-Hamzą układy o poddanie się je­
nerałowi głównodowodzącemu prowincją Oranu. (L a  
Fr.)

P o r tu g a lia .
* (S p r a w a j e n. P r i ma ) .  Izba panów na posie­

dzeniu swojem odbytem w Lizbonie a. 22 lutego za j­
mowała się krokami rządu, przedsięwziętemi co do 
jenerała Prima, który został wezwany do opuszczenia
Portugalji. Postępek rządu portugalskiego uchwało-

Afryka.
* ( U w i ę z i e n i e . )  Times, 28 lutego. Ben-Goda- 

hem, przewódca ostatniego rokoszu, którego areszto­
wano przed kilku dniami, został tu przywieziony i 
osadzony w więzieniu Bardo. Aresztowanie to jest 
ważne, gdyż buntownik ten, który po doznanej poraż­
ce schronił się był do Ąlgierji, wrócił do rejencji tu- 
netańskiej w zamiarze wywołania znowu rozruchów. 
W rejenecji tunetańskiej panuje jak największa spo­
kojność. (La Patr.)

Ameryka.
* ( K o m i s j a  ś l e d c z a ) .  Southampton, 2 marca- 

Wiadomości przywiezione przez statek pocztowy La  
Plata z Kingstown z d. 9 lutego donoszą, że komisja 
śledcza badała p. Eyre, i że nic nowego nie wydarzy­
ło się do tej pory. (NordJ.

Aaglja
* ( R e f o r m a  p a r l a m e n t a r n a ) .  Londyn , 1 

marca. P. Gladstone zapowiedział dziś wieczorem w 
izbie niższej, że 12 b. m. zwróci uwagę królowej na 
ustęp mowy tronowej dotyczący wyborców w hrab­
stwach i miasteczkach. Upraszać on będzie o po­
zwolenie złożenia projektu reformy, który odczytany 
zostanie w dniu pomienionym po raz pierwszy w 
izbie. (La Patr.)

* ( O c h o t n i c y ) .  Korespondencja londyńska do 
Corr. IIav. Bul. doradza dowcipnie Francji przyspo­
sobić się do wszelkich następstw inwazji militarnej, 
„albowiem potrzeba, ażeby waleczni synowie gallów 
wiedzieli, że ochotnicy angielscy zamierzają zwiedzić 
Paryż, podczas wystawy powszechnej, i to z całą 
świetnością blasku militarnego.” Niektórzy z pro­
motorów tej wielkiej myśli, tak się już nią zachwyca­
ją, iż utrzymują na serjo, że najmniej około 10,000 
ochotników weźmie udział w tej wycieczce. (La  
Patr.)

ny został tak samo przez izbę wyższą, jak to już u- 
czyniła znaczna większość izby deputowanych. Było­
by nierozsądkiein ze strony ministrów króla Ludwika 
I, gdyby pod zasłoną sztandaru portugalskiego mieli 
tolerować ogłaszanie'przez naczelnika e migracji hisz­
pańskiej manifestów przeciwko rządowi kraju sąsie­
dniego, które przyczyniłyby się do zatargów. (La  
Fr.)

ten do przyszłego roku, w którym zupełnie takie sa­
me pozostaną stosunki. (Patr. Z .)

* (T r y c h i n y). W Prusach wschodnich znale­
ziono w ostatnich czasach w osadach R is i Wittkem- 
py pod Stałłupenami trychiny. (Patr. Z.)

Turcja.
* ( P r o k l a m a c j a ) .  Rząd tymczasowy mołdo-wo- 

łoski ogłosił następującą proklamację: „Rumuni! Siedm 
lat temu, dowiedliście Europie, czego mogą dokonać 
patrj.otyzm i cnota obywatelska. Na nieszczęście omy­
liliście się w wyborze książęcia, którego postawiliście 
na swem czele. Anarchja i przedajność, lekceważenie 
praw, poniżenie kraju wewnątrz i nazewnątrz i trwo­
nienie  ̂ mienia narodowego, — takie były zasa­
dy, któremi powodował się ten rząd wys tępny. Dziś, 
przestał on istnieć! Rumuni! Cierpieliście dla dowie­
dzenia światu, jak wielką jest wasza cierpliwość! Lecz 
nareszcie miara przebraną została. Przys zedł czas i 
okazaliście się godnymi waszych przodków. Żołnie­
rze! Wasz patriotyzm odpowiadał doniosłości poło­
żenia. Cześć wam. My wszyscy, tak armia jak i lud, 
podtrzymamy prawa ojczyzny, legalność i wszelkie 
swobody publiczne, tak samo jak są one przestrzega­
ne we wszystkich krajach, zwłaszcza w Belgji. Rumu­
ni! Rząd tymczasowy utrzyma system konstytucyjny 
w całej jego rozciągłości. Potrafi on trzymać zdała 
od ołtarza ojczyzny wszelką ambicję osobistą i utrzy­
mać. spokojność publiczną. Rumuni! Przez wybór 
obcego książęcia na monarchę rumuuów, postanowie­
nia powzięte przez dywany ad hoc, staną się rzeczy­
wistością. Rumuni! Pokładajcie ufność w Bogu, i przy­
szłość Rumunji będzie zabezpieczona. (La Patr.)

* ( K s i ę z t w a  d u n a j s k i e ) .  Podług listów pry­
watnych, obawiać się należy podziału księztw dunaj- 
skich na dwie odrębne części. W Jassach wystąpio­
no już z protestem przeciw pewnym czynnościom 
rządu zaprowadzonego w Bukareszcie. (La Patr )

Wiochy.
* ( O s z c z ę d n o ś c i ) .  Florencja, 1 marca. Italie 

pisze: że stosownie do rozporządzenia wydanego w 
początkach m. lutego, tak armja jak i zarząd woj­
skowy postawione zostaną na* stopie pokoju. W ogóle 
postanowiono zaprowadzić znaczne oszczędności.

* ( W o t u m  z a u f a n i a ) .  Rozprawy w izbie de­
putowanych, które zaprzątały opinję publiczną przez 
całe dwa tygodnie, zostały nareszcie ukończone i re­
zultat ich jest taki, jakiego spodziewać się należało. 
Większość 40 głosów dało ministerstwu jasne dokła­
dne i niedwuznaczne wotum zaufania. Więks -.ość 40 
gło ów jest zupełnie dostateczna do rządzenia, i mo­
żna żywić przekonanie, że wszelkie niebezpieczeń­
stwo przesilenia zostało stanowczo zażegnane. Mamy 
tyle zaufania do patrjotyzmu izby, że pewni jesteśmy, 
iż zajmie się ona.prawami finansowemi z taką czyn­
nością i energją, jakich wymaga gwałtownie interes 
kraju i obecne położenie kredytu publicznego. (p a 
Patr.)

*

P l-r K o resp o n d en c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
* (A d r  e s). Berlin , 2-go marca. Doręczony dziś ~ 

królowi przez bawiących tu jeszcze w Berlinie 57-u 
członków izby panów adres; wynurza podziękowanie 
za utrzymanie w całości usprawiedliwionych żądań 
Prus zaręczonych konwencją gasteińską, i kładzie 
główny nacisk na to, że przymierze austrjacko-prus- 
kie powstrzymało od interwencji mocarstwa zagra­
niczne i sparaliżowało siły wewnętrznych nieprzyja­
ciół. Adres w ostrych wyrazach osądza postawę izby 
deputowanych, która chciała nadać sobie władzę m»- 
narchiczną, i kończy się w następujących słowach: 
„Wasza królewska mość ujęła za broń dla ukarania 
sprawców złego. Przyrzekamy stać w tej walce po 
stronie króla wiernie i z poświęceniem wszystkich sił 
naszych”. (Patr. Z.)

*  ( P o m n i k  F r y d e r y k a - W i l h e l m a  III). 
Poznań, 1 marca. Król, jak się zdaje, nie zwiedzi 
także i w tym roku prowincji poznańskiej. Wielkie 
manewra Svojskowe odbędą w obecności króla, 1 i 2 
korpusy armji, a zatem w Prusach i Pomeranji, a nie 
5-y korpus, jak poprzednio zamierzano. Gdyby sejm 
prowincjonalny zdecydował się był stanowczo na 
wzniesienie pomnika dla króla Fryderyka-Wilhelma 
III-go, któremu prowincja wiele błogich instytucij 
ma do zawdzięczenia, i który jest twórcą sejmów 
prowincjonalnych, byłaby się nastręczyła pomyślna | 
sposobność do zaproszenia króla i królowej do Pozna- j  
nia na uroczystość założenia kamienia węgielnego, j 
Większość niemiecka była w stanie przeprowadzić j 
ową rezolucję. Potrzeba było tylko jednomyślnej 
zgody. Ale, jak to zwykle bywa, do odmowy przy­
czyniły się niedołężnepowątpiewania. Dla pokoju, któ- | 
rego nikt nie myślał naruszać, i ze względów, za j 
które nikt im nie podziękuje, a najmniej ci, do któ- . 
rych miały odnosić się owe względy, odłożono plan

Kielce. 22 Ititego.
Karnawał.—Teatr amatorski. Sklep ubpgic)j

Nie długi w tym roku karnawał, przeszedł w na 
szem mieście dosyć spokojnie, bo lubo bywały po do­
mach prywatnych tańcujące wieczorki, ale te ograni­
czając się na kółku rodzinnem i bliższych przyjaciół *_

_______ i r/aKow _ i . /  Vnieprzypomniały owych głośnych zabaw, 7i których 
Kielce przed laty miały słynąć. Balów publicznych 
wcale nie było, dla braku podobno sali, jedyną bo­
wiem odpowiednią Lu temu salę w hotelu L ąCldch, 
dotąd zajmuje teatr Okońskiego, dosyć dług0 u nas 
goszczący.

Odznaczającym się w tej mierze wyjątkiem, był w 
ostatnich dniach karnawału świetny wieczór w zna­
nym i powszechnie poważanym domu naczelnikostwa 
powiatu. Zebrane tam liczne bardzo grono, bo prze­
szło sto osób, złożone zarówno z dostojnych woj­
skowych, jak  i osób cywilnych, bawiło się ochoczo 
prawie do rana, a mundury i fraki cywilne współu • 
biegały się o lepsze w tańcu i zabawie. Zabawa A 
świetniejąca wdziękami nadobnych dam, i uropzym 
ich tańcem, ożywiana ciągle szczególną uprzejmością 
i gościnnością szanownych gospodarstwa, pozostanie
na długo w pamięci, pozostawiając po sobie mile i 
wdzięczne wspomnienie.

Słyszeliśmy, że na czas postu z insinuacji władzy 
nad szpitalem miejscowym opiekującej się, ma się ze­
brać teatr amatorski. ,

Piękna to i szlachetna rozrywka, tern więcej godna 
pochwały i zachęty, że ma się przyłożyć do pomno­
żenia funduszów szpitala, w którym tylu biednych 
chorych znajduje skuteczną pomoc i przytułek. Przed 
więcej jak kilku laty utrzymywały się tu przez czas 
dosyć znaczny i z wielkiem powodzeniem podobne 
przedstawienia, i zostawiły po sobie chlubną pamiąt-
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kę, w urządzonym z zebranych ztąd funduszów skle­
pie ubogich.

Sklep ten długo znajdował się w kwitnącym stanie 
i  stanowił nawet pożyteczną równowagę w drobniej­
szym tutejszym handlu: dla braku przecież należytej 
kontroli, doznał po dwakroć znacznych stra t, czyli 
defektów (wynoszących rsr. 1,500). Nie wiemy czy 
ówczesny zarząd nad sklepem, który żadnego zwierz­
chnictwa znosić niechciał, pomyślał o zapełnieniu tak 
znakomitego ubytku w funduszach ubogich i czy wła­
dza do której to należało, przedsięwięła środki do od­
zyskania, a przynajmniej zabezpieczenia ubyłego fun­
duszu, a przecież res sacra miser. Teraz jest nadzie­
ja , że ^klep ten, po długiem zamknięciu, urządzony na 
nowo i lepszej poddany kontroli, na straty  podobne 
nie będzie więcej narażony.  ski.

Lw ów , 28  lutego.

Z  za kulis teatralny cli.—Ignacy Kamiński.
Ze sceny sejmowej przeniósł nas dziś ogłoszony ro­

dzaj sprostowania pogłosek przez ak tora  Lecha No­
wakowskiego za kulisy teatralne.

W niedzielę miano przedstawiać „Żyda wiecznego,” \ spadło o
w którym  rolę Rodina m iał odegrać p. Królikowski, .......:—:-
lecz przedstawienie odwołano dla słabości, jak  plaka­
ty  utrzymywały, p. Wenclównej. Obok tego drukowa­
nego odwołania krążyły  wieści, podkopujące wiarę 
w ogłoszony przez dyrekcję powód odwołania. Jedni 
zapewniali, że konsystorz użył całej potęgi Swego 
wpływu, aby zapowiedziane przedstawienie udare­
mnić; drudzy głosili, że p. Królikowski z przyczyny 
tutejszych artystów, występować nie chce.

Zawiedziona publiczność, k tó ra  rada była widzieć 
Rodina przedstawionego przez Królikowskiego, sarka­
ła  i wymyślała to na duchowieństwa, to na policję, to 
na artystów, wreszcie i na nagniotek p. Wenclównej.
Nie wielu jednak znało właściwą przyczynę doznane­
go zawodu, dopiero p. Lech Nowakowski był tak  ła ­
skaw oświecić nas w dzisiejszem „nadesłanem” do 
dzienników, w którcm  uznał za potrzebne odsłonić 
część historji zakulisowej.

Dowiadujemy się z tego sprostowania p. L. Nowa­
kowskiego, że dyrekcja odwołała dla tego przedsta­
wienie, ponieważ prostujący mylne pogłoski, uważa­
jąc  za uchybienie dla siebie grać rolę podrzędną, • o- 
świadczył dyrekcji, że gdyby w tej roli wystąpić m u­
siał. w takim  razie wystąpienie to jego i jego żony 
będzie ostatnie pod jego kierownictwem.

Ignacy Kamiński, o którym  wspominają korespon­
denci wasi ze Szwajcarji, otrzym ał zupełne u łaska­
wienie i uwolniony został aktem  łaski cesarskiej od 
wszelkiej odpowiedzialności za wydalenie się z kraju 
bez zezwolenia władz. .

K o re s p o n d e n c je  H a n d lo w e  D z ie ń . W a r s z .
G dańsk , 3  marca 1866.

W  Anglji la rg i zbożowe bez zmiany; poknp w praw ­
dzie był nieco ożywieńszy i ceny dobrze się trzym ały, 
lecz polepszenia nie notowano. Lepsze gatunki pszeni­
cy krajowej w sprzedaży częściowej łatw y miały odbyt 
po cenach zeszłego tygodnia; tow ar zagraniczny po w ię­
kszej części był zaniedbany, lecz pomimo tego ceny się 
nie cofnęły. Jęczmień wszystkich gatunków droższy o 
fi pensów na kwarterze i podwyższenie to zmniejszyło 
pokup. Owies przy ustępstwie 6 pensów na kw arte­
rze ma łatw y odbyt.

W e Francji dowozy krajow e były mniejsze w tym ty ­
godniu. Ogólna tendencja targów  nieco się polepszyła, 
dobra pszenica przy wznawiających się cenach ma do­
bry odbyt; gatunki podrzędne zaniedbane, ale w cenie się 
nie zmieniły. Owies poszukiwany, a na niektórych p la ­
cach małe notowano podwyższenie.

N a naszej giełdzie pokup slaby; ceny lepszych i śre­
dnich gatunków pszenicy cofnęły się o 26 gr. p. na k o r­
cu; wyborowe zaś ziarno i tow ar podrzędny osiągały 
ceny zeszłego tygodnia. Żyto w sprzedaży miejscowej 

1 złp. do złp. 1 gr. 12 na korcu. N a odstawę 
w miesiącu kwietniu i maju płacono złp. 33 gr. 14 za 
korzec. Ceny jęczmienia nieco wyższe; owies i groch 
bez zmiany. — W dniu 1-m m arca znajdowało się na 
śpichrzacli gdańskich: pszenicy- 399,100 korey, żyta
57,460 korey, jęczm ienia24,180 korcy, owsa 5,980 kor- 
cy, grochu 17,940 korcy, rzepaku 780 korey. — Sprze­
dano w przeciągu ubiegłego tygodnia, pszenicy 9,990 k o r­
cy i płacono za 255 funtów ważącą złp. 55 gr. 22; 253 
funt. jasno szklistą złp. 54 gr. 23; 247 fun t., 249 funt 
250 funt, złp. 53 gr. 9 do złp. 53 gr. 24; 246 funt. j a ­
sno pstra zip. 49 gr. 28, złp. 50 gr. 12, złp. 51 gr. 11; 
za 239 funt. złp. 4 4 gr. 17 do zip. 47 gr. 3; za 236 pstrą 
zip. 42 gr. 19 do złp, 44 gr. 17; za 238 funt. nieco n ie­
zdrową złp. 42 gr. 19 do zip. 43 gr. 18; za 220 funt. 
z odorem złp. 35 gr. 12; za 212 porosłą złp. 32 gr. 2 
do zip 33; za 109 funt. złp. 31. — Żyta 3,900 korcy po 
złp. 31 gr. 1 do złp. 35 gr. 6 za korzec. --- Jęczmienia 
3 ,120 korcy po złp. 23 gr. 8 do złp. 29 gr 11. — Owsa 
520 korcy po złp. 15 gr. 15 do złp 18 gr. 2. — Grochu 
1 ,300-korcy po złp. 29 gr. 2 do złp. .34 gr. 7. — W yki 
260 korcy po zip. 33 gr. 23 do zip 41 gr. 9.

K ursa zaroian: Londyn 6.22 %; Amsterdam 144% ; 
H am burg 152 '%. Aleksander M akow ski et Comp.

Każdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje się 
bezpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych 
każdej stacji.

* Przyjechali do W arszawy: tajny radca, senator 
Arcim owics, vice-prezes rady stanu królestwa, z m. 
Grodna; jen e ra ł-le jtn an t de W itte ze wsi Czarny; 
jenera ł - major Bućkowski, gubernator cywilny gu- 
bernji lubelskiej z Lublina; gubernator cywilny gu- 
bernji augustowskiej Gervais z Suwałk.

*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do s k r zy n e k  pocztow ych w łożone , w duiu 
6 marca 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Okrutnik ulica 
Smarlikowska w domu Żaczyńskiego bez oznaczenia miejsca, 
Iwan Kułaków w Taurogen Kowien, gub., Józef Hanicki w 
Brześciu-litewskim, Rawis Kogonus w Nikołaj ewie Chersoń, 
gub.. Iwan Iwanowicz w Brześciu-litewskim, Jankiel Ilalpern 
dla Paula Ladendoff w Białym-stoku, Berek Burd o dla Ryfken 
w Grodnie, Florjan Focht w Kawęczynie, Da wid Toker w 
Krzemieńcu, Tadeusz Koczowski w Petersburgu, S. Szojcker 
w Wilnie, Polina Dyrda w Odessie, Włodz imierz Girs w 
Odessie.

K a l e n d a r z .

We środę, 7 marca, — św. Tomasza z Akwinu wyzn.— 
Słońce wśeh. o godz. 6 min. 36; zaeh. o godz. 6 min. 48.

We czwartek, 8 marca, - -  śśw. Jana Bożego i Beaty 
pan. —Słońce wsch. o godz. 6 min. 31; zach. o godz. 5 
min. 50.

K r o n ik a  s a n i t a r n a .

N ader zmienne powietrze pod każdym względem 
tak  co do pogody, tem peratury, wiejących wiatrów i 
śnieżnych zamieci w upłynionym tygodniu wydarzone, 
powiększyło ruch chorych i nadało zmienną przyrodę 
panującym chorobom.

Do chorób kataralnych przewodu oddechowego 
przyłączyły się znów, lub przez się wydarzyły się, czy­
ste zapalenia płuc i opłucnej: do katarów  trzew brzu­
sznych, zapalenia otrzewnicy.

Przy rozmaitych fluksjach reumatycznych pojawiły j 
się reumatyzmy ostre stawów.

Do panującej odry, teraz już' nieco grymaśniejszej, ; 
przybyła tu  i owdzie szkarlatyna (Płonica) czasem

(Dyphteritis), lub ku końcowi chorooy krupowego za ­
palenia nerek, a przez to wodnicy ogólnej (Hydrops), j 
Pokazuje się również róża twarzy złośliwa lub wędru- ! 
jąca. Biegunki kataralne przechodzą czasami w dys- j 
senterje. W ydarzały się przypadki dyfterytyczne i fał- i 
szywe krupy.

Zimnice częściej się napotyka, tyfusów prawie wca­
le niema. —Krwotoki płucne z macicy, gorączki poło­
gowe, mianowicie po zronieniach, które się teraz znów 
częściej pojawiają, bywają dostrzegane. Uderzenia krwi 
do głowy, śmiercią zakończone, u ludzi w wieku po­
deszłym'będących,"wydarzały się. Mimo tu wyliczonych 
chorób ciężkich, mamy zawsze przewyźkę znaczną 
pozostałych od um arłych—a między ostatniem i były 
osoby, mianowicie kobiety, które wysokiej doczekały 
się starości.

R o z k ła d  b ie g u  p o c ią g ó w  n a  d r o d z e  ż e la z n e j  
W a r s z a w  A k o - P e te r s b u r g  ;k ie j.

A.) Pociąg ku r jer ski, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi 
z W arszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w D ynaburgu o godzi­
nie 3 min. 41 w nocy, a w P etersburgu  o godzinie 
7-ej wieczorem;—z Landwerowa zaś gdzie przybywa 
o godzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
9 min. 8 z rana i w Wierzbołowie o godz. 10 min. 20 
rano; — z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
z rana.

B.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i 3-a klasa) wycho­
dzi z W arszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz. 1-ej min. 30 po południu, w Dyna­
burgu o god. 7 m. 36 wieczorem, w P etersburgu o godz. 
12-ej m. IO w p ó łu d n ie ;-z  Landwerowa gdzie przyby­
wa o godz. 12 min. 55 po południu sta je  w Kownie o 
godz. 5 min. 1 po południu, a w Wierzbołowie bgodz. 
7 min 35 wieczorem.

C.) Pociąg kurjerski (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z P etersburga o godz. 11-ej z rana, staje w D ynabur-

(w Rydze o godz

W i d o w i s k a .

W a r s z a w a ,  d. 2 2  lu te g o  (6  m a r c a ) .
TEATR WIELKI. — Dziś, Opera Orfeusz W piekle.

(Zacznie się o godzinie 7-ej). — Jutro , Opera Norma, 
przez artystów włoskich, abonament N. 20, lit. A. (Zacz­
nie się o godz. 7-ej).— W  pią tek , d. 9 b. ra. na dochód 
p. Orsini, opera Kamień probierczy, przez artystów 
włoskich, abonament zawieszony. Biletów do lóż 1 -go pię­
tra i parterowych, nabyć można w mieszkaniu p. Orsinie- 
go w gmachu teatralnym N. 4~6 od godziny 1 do 3-ej 
po południu.— Wczoraj dawano na dochód p. Ziccbi, o- 
statni raz Operę Don Ztian (Don Giovanni), przez arty­
stów włoskich, było osób 300,

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Ju tro , Pan Geldhab, Ło- 
biow ianie. (Zacznie się o godz. 7 ej). — Wczoraj, da­
wano Okrężne, Nikt mnie nie z aa, było osób 400.

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Przedmieśeiu.—E u r o p a  w  W a r s z a w ie ,  czyli 
Gabinet Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z W e­
necji, składający się z 40 aparatów. —Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję z 
główniejszemi budewlaaai i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia ¥/idoki z całej 
Europy.— Przyjmują się także zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
kop. 60 i 30 od osoby, dzieci płacą połowę. -  Otwarta od 
godz. 11 przed oołudaiem do godz. 9Vieezorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 30, dzieci płacą połowę, to jest 
kap. 15.

Qbdersra5or.i\
21 lutego [5 marca)

Baio.netr w milimetrach. . 
Termometr Rsaum............

Aeteoro logio
i O . 4 po  po  I

• \ 745 1
+  1 "8

Stan nieba.......................................... ' nap p ;g.

743 8 
+  3. 7 

pog.

w W arszawie o godz. 5 min. 20 wieczorem;—z Land­
werowa gdzie- przybywa o godz. 7-ej z rana, staje 
w Kownie o godz. 9 min. 4 z rana, w Wierzbołowie o 
godz. 11 min. 20, w Berlinie o godz. 5 min 30 w no- 

, cy, w Kolonji o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru- 
! ltseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana. 

D.) Pociąg osobowy (1-a, 2-a i 3-a klasa) wycho­
dzi z Petersburga o godzinie 5-ej po południu staje 
w Dynaburgu o godzinie 8 min. 33 z rana (w Ry­
dze o godz. 5 min. 6 wieczorem), w W ilnie o godz. 
1-ej min. 47 po południu, w W arszawie o godz. 4 
min. 10 z rana; —z Landwerowa gdzie przybywa o 
godz. 2 min. 48 po południu, staje w Kownie o godz.
5 min. 1-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 
min. 35 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 35 wie­
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, 
w Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paryżu 
o godz. 9 wieczorem,

Uwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków j

i-lajwiększs ciepło 4.2 R. Największe zimno - 1 . 8  E. 
Ź rana d. 22 lutego ;6 marca) — 0.8 R. ciepła.

Wysekożó wody na Wiśle stóp 5 Cali 4,
  ..   .1.1 — I. II

oou.r targowe. 
dnia 21 lutego (5 marca).

Rodzaj produktów I Korzec od — do 

ruble srebrne i kopieiii
240 f. 
£ 3 5  f.

5 25 6 50
4  35 4 85
2 45 3 20
2 40 2 55

_ | _ 5 40
— ' — 1 80

Statystyczny przegląd urodzonych i um arłych w 
miesiącu lutym pokazuje: Urodziło się m .458 ,k . 409, 
razem 867; um arło dzieci 259, m. 105, kob. 1^3, ra- , 
zem 497. Cyfra przewyżki pozostałych w rzeczonym ! rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu,

Pszenica. Waga 235 - 
2yto „ 220 -
Jęczmień. . . . . . . .
O w ies.........................
Groch polny, . . . .
Kartofle....................
pud sia ra  o 1 k .  40. Pud g | >m. >d k .  ;

Dowozu Pszenicy 150; Ż y ti 200 Jęczmienia 40(j 
Owsa 200 korcy.
W iadro okowity od ts . 2 k. 57 % do rs. — k. —
Garniec ,  od kop. 84 do kop. —

Wymierzono w Urzędsie Kons. wiader 1645.

miesiącu, jest 370 indywiduów. L . J. | Sprzedaż biletów ustaje na 5 m inut przed wyruszę- !
I niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na m inut 15. .



U W I A D O M I E N I A .

(N.  l>. 1241) r . i a m o e  ODiitecmnu 
P<irciflcKuxi> I K e . i k m u x b  J[vp o ? b . 

l i n  Koouemiiii  suk  iiO'ieiiHoft, ct> p s p h m e -  
H1H IIP3IIHTP/1 CTBa, r . U U  ihl V,T. i .f 'UttCTBOMT.
p ,  cciflcKHXT. /Ke/i-E3Hh XTj , iopon> c i .  y » p « -
B,iemii>in H>e.-.T)3ni.ixT> jnpurT ,  BapumBo-B'Eii- 
c k o i T,  C t u e p o  -  A B O i p i Ś c K t H  I I w i i e p a t o o a  
<t>e|'4i n a n j a  u KLltiiofi AiieTpifloKoi , o t -  
K p w u a e T C H  n >  17 c t T o  <ł>enp»,in 1 B a p j a  
n. e r . )  npaM te  T oaap n o e  cooóinf i iie  no  np<-

4 o p o r a . » n >  s i e j K j y  B e H e p i e i o ,  T| i e -  
c t o m t > ,  B i i i i i ro  n  O / io p n c ^ o p o -o M i .  c >  o a i k h  
C T o p o n H  H C . T . - f I e  i e p ń y p r o M  b ,  j R n i a o y p -  
r o M l .  H B l M b H l l l O  CT, 4 P y '  o i !  B T o p O I tW .

Ci.  o iK p i . t i i e v n .  a r o i o  npflMŁro c o o ó m e -  
hiH, TOińrpoxo3« e n a  M f r y T i  oTnpaiiAH n> cb"oh 
T o c a p u  h s i  B e u e u i n ,  T p i e c r a ,  B um .!  n <Jm o - 
p n e ^ o p t a  (6 /K iwaniuaHKT. B u h I ;  e r a  o p i a  O Ł -  
Bepo-Ai CTpificKofi HieAT^non 4 o p ;  r n  npH  
4 y n a l 0  npHMo b t ,  C T . - I l a T e p 6 y p H , ,  , V m a -  
6 y p r b  u  B n  n.i io  n  na  o 6 o p o n - ,  n p H  0411011 
HUK^a^HćH, cocTSB.iHevoft  na  o . ia tiKaxT, 
MMliK>mnxcfl Ha cTaimiaxT>, n p n  leMT. ii/ ia- 
T a  33 npoBC3T> TCBape,  b t ,  pa3Ml3pTi o m  e- 
4 -BaeHHOv.T, M e» 4 y n a p o c i  b i M b  PyceKo-Au- 
e ip i f i c K i in n ,  T apm > oM i,  c o . k nooe i . ieM V  n<>- 
f.o'im.ixT. c ó o p o i n . ,  3a 3a n n c K y  TOBapa,  « a -  
ipy3K y,  n b i r p y 3Ky u  n p s ' i .  M o » e n >  6mti> 
BKOCHma im u  T o i ia p o o T n p a r .m e / ie M  b n p n  c ^ a -  
h b  T o a a p a  n a  e r a H p i i i  o m p a n - i  i in ,  i i. ih  no-  
/lyoaTe/ieMT T oB apa ,  n p n  npieMT, e r o  na 
c r a i m i n  Ha3i iaMinin .

KaKT, i i c p e ^ o o a  lOBapa c i ,  040011 4 o p ó r H  
n a  A py iy ro  ó y ^ e i b  11p011.1n04rn1.cH p a c n o -  
pn*eHiHMM y i ip aB / ien i i r  c a v i i n ,  4 ' f  01T», t o  
t o  o a p o o : n p r  bh  1 e .in  h c  i im th o t t ,  ya ie  i iym- 
4 hi n p n ó t r a T i .  k t .  n r c p e 4 C T » y  3 K c n e 4 H -  
t o  po  bt. , na  n o i  paHHMHi.in, s i e * 4 y  A o p o r t -  
»iri cTamąinxT>.

P a s i i j v n ,  o S p a s o i m , ,  J 'n p a i s  loH ia  jKe.l ti3-  
H h iy b  4 o p o i  h ,  110 w e 4 a t  iio  T o B a p o o r n p a -  
B B T e / te r i ,  n  p  u  h H m a 10 t t ,  n a  c e ć a  i i c i i o . n i e H i a  
T a M o w e i  MijXT, y i i p a H S t io c r e f i  n  y r M a r y  Ta- 
MomeiiHhixT.  n o m i i n n , ,  c t ,  t t s m t ,  o t o  u p g -  
B 3 B e 4 e H H b ie  y n p a B / ie i i i i iM H  4 o p o i " b  p a c x o -  
4 b i  110 c e w y  i i p e 4 MeTy 6 y 4 y r i .  i'3MCKHBaihCH 
c t .  T O B a p o - n o . i y i a r e H H ,  n p n  0 4 3 0 ® e»iy  r o -  
n a p a  n a  ( T a n n i n  H a a n a i e i i m .  B t .  Ta  k o m  a c i y -  
HifE T a iH o a ie n u b i a  o n e p a u i n  u< r y  i t - ób iT b 
n o p y i a e n h i :

n o  TOBapaMT. DB03MMI.IMT> BT. PoCcilOI 
B b  P p a o n u l i  11 B ap m aB U ,  y n p a n . i t  HilO 

B apm ai lo -B l iH C K on  H (t.10:111011 4 0 p .  ru .
B t ,  C r . - n e r e p 6 yi  r b ,  V aaB H o a iy  , 0 6 u \ e c r n y  

P c. c c i B ck ii x t , me/iT,3iibixT. 4 o p o r b .
H o  T O B a p a M T . ,  BMB03HMI.1IMT. H3T, P a c t  111: 
B b  BTniTi, y n p a i i n e H i i o  C e B e p H O ń  Ab- 

c r p i i i c K .  ń  4 o p o r n .
B i,  T p ie c r l i  11 Beiiepiii ,  ynpaB.icHiio lOiR-

11 'Tl AllCTpiflCKl.fi 4 o p o m .
B s r a * % ,  3 ^ n i ia ; i ;n .  h o b o 3 KH, HiniioTHhiH, 

4  OT.'. ce i lTM , 304 ot o H c e p e ń p o  b t ,  c . i h i -  
KaxT., 4 paronT.HHbie  KawiiH, a ie so iy r  b,  4 ch i .-  
€ H ,  6 |  a r t  tp r .H iW fl  o e i r t i i ,  1 peAMCTbi h c -  
K y c T in , ,  i i p e 4 Men.i . re iK o  i ioc iM aj ie i i f l io in ie -  
CH 11 H04BepHieHHbie aaph iny ,  KT, iiepeooT- 
KTi no  npiiMOM^ co o ó i i ;eH  K) lie  4 o n y c K a -  
WTca.

PdHHlłlMT, oÓp33o!HT. B3T. liepeB03KH [10 
npHMoMy cooGiue iw HCK4 lO'ierbi bc-H t b  
to  u a j, hi , Kon XT. epo>inyio 4  u c t  a B k yi o t  n p - 
B H r e . i b  m e . ia /T b  61.1 3 a c T p a x c i i a r b  o c o ó y w  
CJMMOK).

II >4poÓBbiH yc/iooiH iipnaiaro ro o a p a a io  
conóinei . ia  Me;K4y PyccKHim 11 Aiicr; ificKU- 
Mii iKe.ni3i.i.!MH 4oporavm  u Tapna-T, ycTa- 
nBBiieni biii 4 4 U c t r o  cooóineHia, yTiieH3Tani.i 
Uh nT4 * 4 blpętt KHHIRKti, KoTÓpylO M:i»HO 
npioópecTH 3a 10 K. cep .  m . HeHTpi 41,h o j i t ,  
y  pati/ieniH P/ia!’,naio_ OómecTBa noiHTłtua- 
roiip mcii bt, Il r  i/iiaiicfiiifi y/imjT, H 04 ,iT inac-  
c am a ,  in ,  4 0 Ml, OóineCTBa, 11 lia cranniilxT. 
C  . neie.TÓypro-BapuiaBCKofi iKe.rłni t f i  40 
p o r u  in, C r . -IIeTepóyi.fB, /tsi i iaóyjn H, Bn.ib 
b t  h B  p o i  a o t .

C r . - H e r e p f y  ri> 10 4>eitpa4H I8li(> r .
P.iaB bifi C e K p t T a p i ,  

lla<la4 bilIIKT> C  04a 
O  5 u  p i  kt, 4-6/iT, 3 a . i t . M a !

(S  U. 1387) B u .ie fic K v e  I'yGepHCKoe 
l ip .K i.le n ia  

y'ipeiH4aHHai i  u ó  4 ' f i ' , a , l t * ó r . iu iua ro  B n -  
4 e n cK a ro  i I , ia ro 'tT io |H ii  c .ii.H.iro  . laoe.ieniH 
4 oxi5poucK ofi ,  , l i ]K BH 4ail ioHi ia i i  Kommhch 
n p e 4 4 omiiBT. 0T4aT i.  c l  2 3  I n p t . i n  1806  
r o 4 a  nripe4T, n a  0411111, 1041,  n p i n i a 4 4 e -  
w a B i n i n  03Ha>ieHH0My 3aBe4 eiiiio 3 4an in  
c o c r o w m i H  3a 3 e4 enwM.b m o c to m t ,  na
C.MoriiiiKax b bt,  apeii4iioe co4epjnaii ie ,  ci, 
n y 64HMni.ixT, ToproB b, nprir. iaiuaeTT, c m n ,  
aieaaiou^ixT. b3Htt ,  t-b 34.11611 h b u t i . c h  k t ,  
T o p ra s n , ,  bt, B h.ichckoc l yOepiicKoe I lpa-  
B.ieuie, na 7 OHcaa MapTa cero  r o 4 a  KT.
12  oacoMT, i io , !y4nt i  u  , |p e3 b T p n  4111 na 
n e p e T o p i K K y ;  n o 4 p o 6 i n , i H  K0114HIPH Ha 
n p e 4 U0 4 a raeM o e  a p e n 4 iioe co4ep iKaHie  mo- 
» H 0  I)H4 'HTT> BO BCHKoe iipeMH. Bbll ire  y 
noMHIiyiofi  KoMMHpcill.

Bii4I,ho <J>eBpa4 H 12 4iih 1866 r.

OBWIESZCZENIA SP A D K O W E .

(N . D. 1408). Rejent Kancelaiji ZiemiiarisTcęj 
Guberuji W arszaw skiej w W arszawie.

O g łasza , iż  po  N ep o m u cen ie  C holew iń­
sk im  n a  d n iu  22 L is to p a d a  i 864  r . w u  a r-  
szaw ie  zm arły m  w ła śc ic ie lu  fo lw ark u  W y- 
ro b k i z p rzy leg ło śc iam i do d ó b r  B a rd z y n in  
w O k ręg u  Z g ie rsk im  p o ło ż o n y c h  n a le ż ą c e ­
go, o tw artem  z o s ta ło  p o s tę p o w a n ie  s p a d k o ­
we, do z a m k n ię c ia  k tó reg o  w K a n c e la rji  p o d ­
p isa n eg o  R e je n ta , te rm in  n a  d z ień  20 M a ja  
(1 C zerw ca) 1866 r .  w yznaczony  z o s ta ł. 

W a rsz a w a  d. 14(26) L u te g o  1866 r.
S ta n is ła w  T y rch o w sk i.

(N. D . 5 2 ) . R eient Kancelarji Z iem iańskiej 
Guberhji Płockiej.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. Jó z e fa  Ł aw n ick ieg o  w sp ó łw ła śc ic ie la  

p ra w a  d z ie rżaw y  w ieczy s te j, k o lo n ji 14ej w 
d o b ra c h  K o n d ra je c  S z lach eck i, O k r. M ła w sk i 
w  d zia le  I I I  p o d  N r. 6, w ykazu  ty c h  d ó b r  za- 
h y p o tekow anego .

2. D u czy m iń sk ich  5 s ió s tr: a) Jó z e fy  S m o­
liń sk ie j, b) M a rjan n y  M ie rze jew sk ie j, c) F r a n ­
c iszk i K leczkow sk ie j, d) T e k li T ym ińsk ie j 
i  e) M agdaleny  W ę g ie rsk ie j, w sp ó łw ła śc ic ie ­
le k  d ó b r t L ączy n o -n o w e lit  A  w  O k ręg u  
P rz a sn y sk im  leżący c h , n ad to  d w óch  o s ta tn ic h  
w ie rzy c ie lek  sum  po  r s .  75 n a  ty ch że  d o b rach  
w d zia le  IV  p o d  N r. 4  a i b z ab ezp ieczo n y ch :

3. F ra n c is z k a "  M aliszew sk ieg o  w ła śc ic ie la  
c z ę śc i d ó b r  U m ien in o -n ag ie tk i lit. B  w O k rę ­
gu  P ło c k im  leżący c h . . .

4. P ro s p e ra  B u d z iszew sk ieg o  w łaśc ic ie la  
d ó b r  G o stk o w o -d o b k i i w sp ó łw ła śc ic ie la  d ób r 
Ż e lazy , B rokow o lit. II . obojgu w O k rę g u  0 -  
s tro łę c k im  leżący c h ; o tw o rzy ły  s ię  sp a d k i 1 
ro zp o rz ą d z o n e  z o s ta ły  p o s tę p o w a n ia  sp a d ­
kow e, do z a m k n ię c ia  k tó ry c h  te rm in  p ó łro ­
czn y  n a  d. 1 (13) C zerw ca 1866 r .  w P ło c k u  
w K a n c e la rji Z ie m iań sk ie j 1. 2. i 3 p rzed e  
m n ą  a  4. p rz e d  R e je n te m  H o ltz e m  w y zn acza  
się .

P ło c k  d. 18 (30) Listopada 1865 r  
J a n c z e w s k i Wawrzyniec.

M ag. ob. p r . i adm .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(/V. D . 959). S ą d  Pokoju Okręgu 
Kaliskiego.

Z powoóu żądanej nowej regu lac ji hypo- 
tek i m ianowicie:

Dom u m ieszkalnego Nr. 36 w raz z g run tem  
mórg 4 prętów  76 m iary  K^óski - j Nr. 67 ozn a­
czonych, położonych we wsi O grody  } od m ia ­
stem Kaliszem.

Zaw ii d im ia  in teresen tów  iż tak o w a  n as tą -  j 
pi w Sądzie tu tejszym  w doiu 5 (1 7 )  M aja r .  j 
b. o godzinie 10 /. rana .

W zywa ich  przeto aby w term inie ty m pod j 
skutkam i prek luzji w a rt. J 54 i 160 p ra w a  o 
hypc tek ach  z roku  \H 18’ p rzep isanej, osobi 

lub przez pełnom ocników  z dow odam i 
praw a ich uspi>w ic.;liw iająceuii zgłosi li się.

D ecyzja ją k a  w yku t k t -g u b  cji n as tąp i o- 
g łeszoną będzie dnia 7 (19) Ma ja t r. i od 
d n ia  tego ez. s do odw ołania s :ę od n i ej upły- 
w: ć zacznie.

Kalisz d. 27 S tyczn ia  (8 L utego) 1865 r.
Po L ęd ek , J . Je z ie rsk i.

L I C Y T  A G J E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(iV. D . 1419). R zą d  Guberniami/ 
W arszaw ski.

Pod j e  do w iadom ości osób in tereso w an y ch / ( 
iż tln ia  14 (26) M arca  r. b . o godzinie 11-ej j 
z ra n a  w biurze R ządu G ubem jalnego  W ar- * 
szaw skiego, odbyw ać się będzie licy tac ja  n a  j 
en trep ry z ę  jednorocznej dostaw y konopi do j 
fab ryk i głów nego dom u k a ry  udów m niej wię- \ 
cej 400 . 2. Lnu do f'abry.s w ięziennych w S ie­
radzu , B rześć u i L eczy  y  m niej więcej pudów  1 
120 .

L icy tac ja  p rzez  p o d a n i■» g łośne  in m inus za- j 
cznie się od ceny dotychczasow ej za pud konó- 
p i rs. 5 k. 8 7 ł/2, a  za  pud 1 .u rs . 6 k. 6 9 f/ 2. ] 
P rzy stęp u jący  do licy tac ji złożi^ dowody kasy  j 
g u bern ja lnej w arszaw skie j n a  deponow ane w i 
niej vadia ad {. : s. 240 , ad  2. rs. 100 go tow i- i 
zną bądź pap ie ram i kredytow em i na kaucje  j 
przyj mowanemi.

B liższa v.-iadomość o w aru n k ach  't e j  e n tre -  1 
p ryzy pow ziętą być móże w b iu rze  Rządu Gu- i 
b e rn ja ln eg o  w ydziale policyjnym  w godzinach 
biurow ych.

W arszaw a, dnia 16 (28) Lutego 1868 rok u .
R adca G ubern ja lny , YorhofF.

Za N aczeln ika  K ance la rji, D obrow olski.

(N. D. 1417). Komitet Budow y R a tusza  
w W orszawie.

P o d a je  do pow szechnej wiadomości, iż w d .

2 ,(14) M arca r. b. o godzinie 10 z ran a  o d b y ­
wać się będzie w b iurze  K om itetu  w domu pod 
N r. 6 l7 ,  licy tac ja  in m inus przed opieczęto­
wane d ek la rac je  podług wzoru poniżej zam ie- 
szczoneg® nap isane , na  dostaw ę w ciągu l 866 
roku 500 ,000  sz tuk  cegły wyborowej d i budo­
wy ra tusza .

B liższe w arunki dotyczące tej dostaw y są 
do p rze jrzen ia  każdodzienwie wyjąwszy dni 
św iątecznych w biurze K om itetu od godziny 10 
z ran a  do 2ej z południa.

M-jąc.y przeto zam iar u b ieg an ia  się o po­
wyższą dostawę zechcą złożyć w dniu l ic y ta ­
cji pized godziną 10 op ieczętow ane d< k la ra -  
cje w których  bez żadnych popraw ek  i p rze­
kreśleń  w ypiszą sumy żądane.

W arszaw a d. 21 Lutego (5 M arca) 1866 r.
P rezes,

Je nera luego  Sztabu,
Je n e ra ł M ajor, W itkow ski,

N aczelnik K ancelarji, Z aborow ski.
W zór do deklaracji.

W sk u te k  cglosr.- n a K om itetu  Budowy R a ­
tuszu, podaję  n in iejszą d e k la rac ję  iż p o d ij-  
m u;ę się d ostaw ić  do Budowy R atusza  w c ią­
gu roku 1866 r .. cegły w yborowej 500,000 
h-ztuk za cenę (tu  w ypisać ilość lit r on ) p o d ­
dając się wszelkim obow iązkom  i z a s trz e ż e ­
niom w w arunkach  l ;cy ta?y jnyeh  ob jętym .

S ta łe  m oje zam ieszkanie jes t w N. P is  Gem  
dnia mca 1866 r.

(podpisać im ę i nazw isko).

iN . D . 1416). Komiteti Budow y R atusza  
w  11 arśzawie.

Po !a je  do pow szechnej wiadom ości, iż w d. 
2 (14) M arca r. b. o godz. 10-cj z rtin a  odby­
wać się będzie w biurze K om itetu  w domu pod 
N. 617 licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane 
d ek larac je  podług  wzoru n .żej zam ieszczonego 
napisane na dostaw ę w ciągu  1866 r. 1,500 ,000  
sz tuk  cegły  zw yczajnej do budowy ra tu sz a .

Bliższe w arunki dotyczące tej dostaw y są do 
prze jrzen ia  każdodziennie, wyjąwszy dni św ią ­
tecznych w biurze K om itetu od godziny 10-ej 
z ia n a  do 2 -e j z południa

M ający prze to  zam iar ub iegan ia  o powyższą 
dostawę zechcą złożyć w dn-iu licy tac ji przed  
godziną 10-tą z ran a  opieczętow ane d e k la ra c je  
w których bez żadnych popraw ek i p rzek reśleń  
wypiszą sum y żądane.

W arszaw a, d. 2 L L utego  (T> M arca) 1866 r. 
P rezes, Je n e ra ln e g o  Sztabu ,

Je n e ra ł-M a jo r, W itkow ski. 
N aczeln ik  K ancelarji, Zaborow sk’.

W zór do d ek la rac ji.
W skutek  ogłoszenia K om itetu  Budowy R a ­

tusza podaje n in ie jszą  d ek la rac ję , iż p o d e j­
m uję się dostaw ić do budowy ra tu sza  w ciągu 
1 866 r. cegły  zw yczajnej 1,500,009 za cenę, 
(^u w ym ienić ilość lite ram i poddając się w szel­
kim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  
licy tacy jnych  zam ieszczonym .

S tałe  m oje zan iieszkanie j e s t  w N., p isa łem  
dn ia . . . M arca 1866 roku .

P o d p itaó  unię i nazw isko. '

(N. D. 1418)
W  Z a rz ą d z ie  W ojenno-M edycznego  I n ­

sp e k to ra  O k ręg u  W arsz aw sk ieg o , m ieszczą*  
ce_m się  w dom u pod  N r. 1579 p rz y  zbiegu  
u licy  B rack ie j i  W idok , odb y w ać  się  b ęd z ie  
lic y ta c ja  z p rz e ta rg ie m , n a  do staw ę  d la  W a r ­
szaw skiego  A p teczn e g o  M a g azy n u -a  a p tek a r-  
sk ih c m a te r ja łó w im edynam er.tów ; i.b  ro z m a i­
ty c h  innych zap asó w , o ra z  sz k la n n y c h  i g l i ­
n ian y ch  naczyń .

T e rm in  n a  ta rg  n a z n a c z a  s ię  4  (16) i 8 (20) 
M a rca  r  b  ,

L ic y ta c ja  b ęd z ie  g ło śn a , d ozw ala  s ię  je  • 
d n a k  p o d a n ia  d e k la ra c ji zap ieczę to w an y ch  
k tó re  w inny być z ło ż o n e  w b iu rze  n ie  później 
n a d  d z ie s ią tą  g o d z in ę  z  r a n a  w dzień  n a  ta rg  
n azn ac zo n y , z o d p ow iedn ią  k a u c ją  a  m ianow i­
cie:

N a  p rzed m io ty  pod  lit  ą) rs . 1,400.
N a  p rzed m io ty  p o d  lit. b) r s  775.
D e k la rac je  p o d an e  lu b  o trzy m an e  po  u p ły ­

w ie tego  czasu , b ę d ą  u w aża n e  za  n ie  by łe .
Z a rz ą d  W ojenno-M edycznego  In sp e k to ra  

zaw iad am ia  o tern , w’zyw a m a jący ch  c h ęć  do 
s ta w ien ia  się  n a  lic y ta c ję  w wyż rzeczo n y m  
te rm in ie , z o z n a c z o n ą  k a u c ją  w gotow iźnie  
ny w p a p ie ra c h  R ządow ych

W a ru n k i tej e n tre p ry z y  m ogą być p r z e j­
rz a n e  w b iu rz e  Z a rz ą d u  codz ien n ie  od g o d z i­
c ie  10-tej z ra n a  do 2-ej po p o łu d n iu , w yją- 
sw zy dni św ią tecznych  i galow ych

W a rsz a w a  d. 21 L u te g o  1866 r. 
P om ocn ik  W ojenno-M edycznego  

In s p e k to r a  R a d c a  K olegialny ,.
K uhlew ein

(N. D . 1252) Naczelnik Powiatu  
Kaliskiego

P odaje do powszechnej wiadomości, żo w d- 
16 (28) M arca r. b. o godzinie 11 z ra n a  w b iu ­
rze Powiatu- K a lisk iego , odbywać się będzie 
przez opieczętow ane d ek la rac je  A n m inus licy ­
tac ja  na  en trep ryzę  le p c ra c ji domu i zabudo­
wań pocztowych xv mieście K aliszu od sum y 
rs . 923 kop. 3 2 % , potw ierdzonem i przez w ła­
dzę wyższą anszlagam i ob jętych.

i D eklaracje  m aj^ byC pisane czy te ln ie , bez 
popraw ek  i sk robań , do k tórych d o łączy .-Da- 
leży  kxvit K asy Skarbow ej na  złożone va ium  
rs. 93.

T ak ie  dek larac je  opieczętow ane lakiem , mu- 
j ą  być złożone przed godziną do licy tacji ozna­
czono, uchy lający  zaS tem u, sam i sobie 
w inę p rzyp iszą, je ż e li d e k la ra c ja  odrzuconą 
zostan ie .

W arunki pod jak iem i en tręp ry z a  ta  ma być 
dopełnioną każdego  czasu w godzinach b iuro­
wych, w biurze N aczeln ika  Pow iatu  p rze jrz im e 
być mogą. #

W zór dek larac ji.
Stosow nie do ogłoszenia N aczeln ika  P ow iatu  

K alisk iego z dnia 9 (21) L utego  r. b . N . 3 466 , 
j a  niżej podpisany obow iązuję się n in ie jszą  d e ­
k la rac ją  w yreperow ae przez en trep ry z ę  dom 
i zabudow ania pocztowe w m ieście K aliszu  za 
sumę rs. (w ypisać lite ram i) w śc isłem  za ­
stosow aniu się do w arunków  w tym  celu u sta - 
nowionych.

K w it kasy  N . na złożone w gotow iźnie v a ­
dium  rs. 93 dołączam , k tó re  w raz ie  n ieu trzy - 
m ania się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę.

S ta łe  raOjO zam ieszkan ie w N. p isa łem  w N 
dn ia  N. m iesiąca N. 1866 r.

(podpisać w yraźnie im ię i nazwisko)* 
Kalisz dnia 9 ( 2 l ) L u tego  1866 roku. 

w zast. Kłodowski.

(N. D. 1388) N aczeln ik Powiafo 
Hrubieszowskiego.

Podaje do pow szechnej w iadom ości że w 
dniu 15 (27) M arca r. b. jako w trzecim  ter m i­
nie odbędzie się w biurze N aczeln ika  P ow iatu  
H rubieszow skiego, między godziną 9 a 12 
przed południem  licy tac ja  przez okładanie o - 
pieezętow anych deklaracji na  en trep ry zę  ubar- 
jerow a. ia  i obw ałow ania C m entarza g rz e b a l­
nego w mieście H rubieszow ie o l sumy ans^lu- 
gowej rs. 882 kop. 96 V2 *a m inus.

K ażdy zatem  m ający chęć podjęcia s ę te j 
en trepryzy, winien w dniu i m iejscu wyżej o -  
znaczonem staw ić się i złożyć op ieczętow aną 
d ek la rac ją  p o d łu g  wzoru niżej zaraieszczonega 
napisanej przy dołączeniu vadium  w kwocie 
rs. 88 kop. 30.

Wvor do deklamacji.
W sk u tek  ogłoszeniu Naczeln ka P ow iatu  

H rubieszow skiego z d n :a 12 (24) L u teg o  r> 
b. Nr. 2891 p o d .ję  n in ie jszą  dek la rac ją  iż o -  

l bowiązuję się dopełnić roboty  oko ło  oharjcro- 
w an ia  i obw ałow ania C m eotarza grzeł a ln eg o  
w mieście H rubieszow ie wedle p lanu i łinszla- 
gu przez  R ząd G ubern jalny  L ubelski za tw ier- 
dzouego za suuaę rs. N wyraźnie is . N podda* 
jąc s ę w szelkim  zastrzeżeniom  objętym  w w a ­
ru n k ach  łioytacy lnych . V adium  w kwocie 
rs. 88 kop. 30 lub kw it K asy N na / ło ż e ­
nie w niej takow ego dołącz un, k tó re  wrazi© 
n ieutrzym aaia. s.ię przy l cy tąęji sam  odbiorę.

S ta łe  moje z.;m ieszkanie w N. P irah .m  w N 
j dnia N mca N roku 1866-

(podpisnć w yraźnie irnę i nazw isko) 
T rzcińsk i.

(N . D . 1 105) Naczelnik Powiatu
K r asny Stawskiego.

Podaje do pow szechnej w iadom ość-, że w 
biurze N aczeln ika Pow iatu K ra sn y s tiw sk ie g o  
dn ia 3 (15) M .r a r. 1*. odw yw ać ś = ę będzie li- 
cy tac ja  in m i n u s  przez opieczętow ane d e k la ra ­
cja od sum abszlagow ych:

1. N a wybudo wanie Bycdobójn: (S/.la h tu z a )  
w mieście K rasńy ius tau  i 1 r -  - , ()36 kop. 4 2 ł/2.

2. S zopy dla pom ieszczenia bydła sp ro w a- 
dzon* go na rzeź rs. 366 kup. 39.

3 na p rzeniesienie ' w agarni la płac przy 
m>wo wvbuclo * uć się m ającej byd łobó jn i rs . 
M  ko p .*81 pół. W ogól rs. 2451 kop .8 i ]f2.

M+ijąey więc zarn a r  pod jęcia  fię  tej en tre ­
pryzy żechcą w powYŻw-.y u term inie zg łosi^  
s ię  do b>ura P ow iatu  K* asnysfcawskiegj zii ży<S 
n a  ręce N aczo ln ika  Pow iatu  d ek la rac ję , op ie­
czętowaną z dołączeniem  dd n*cj św iadectw a 
W ładzy m iejscow ej o stan ie  m ajątkow ym  d e- 
k la rn n ta  oraz św iadectw o Kasy Pow iatow ej 
lub innej S karb  wej na złożono w n .ej vadium  
gotow izną w ilości r?. 245 kop. 20.

D eklaracje  te winny być pisnn • n» At.-,Qp!a 
zw yczajnym , w yraźnie bez pppM w ek lu b s k ro -  
b a n i D ,  sum a za k tó rą  i . ’k la ra n t p tdo jm uje  się 
en trepryzy  m a być nap isana  liczbami i lite ram i 
i podpis w y r.źn y , wszelkie inne dek la rac je  
sk robane, popravviane lub bez w ym aganych 
świadectw podane a lbo  też po term in ie  złożo­
ne przyjętem i nie będą, m ,reszcie deklaracjo 
o jak ich  mowa m iją  być nup ism e według fo r­
m y  p o n i ż e j  domieszczonej.

W arunki do licytacji plan i ans/.lag  k ażd eg o  
czasu w godzinach przepisanych są  do p rze j­
rzen ia  w biurze Powiatu Krasny sta w skiego.

W zór do deklaracji,
W sku tek^og łoszen ia  N aczelnika P ow iatu  

Kra sny sław skiego z dn:a 30 3 t>czn ia  (11 L u- 
tego) 1866 r. N r. 1848 podaję niniejszą d e k la -  
cją iż podejm uję »ię en trepryzy  w ybudow an ia  
w m eśc:e K rasnym staw 'ie bydłobójni, szopy* 
d la  pom ieszczenia bydła sprow adzanego n a  
rzeź oraz przeniesienia w agam i na  p lac przy* 
nowo wybudow ać się m ającej byd łobójn i 
a  to stosow nie do planów  i anszlagów  przez



Komisję Rządową Spraw W ewnętrznych i D u ­
chownych zatwierdzonych za sumę ra. N kop. 
N , wy ;aźaie rubli srebrem N kop. N  poddając 
się  wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom  
warunkami licytacyjnem i objętym.

Świadectwo M agistratu m'a^ta N lub Wójta 
Gminy N jako posiadam odpowiedni kapitał 
własny oraz świadectwo Kasy N na złożone w 
niej vadium w ilości is  245 kop. 20 dołą­
czam, które wrazić D i e u t r Z j  mania się przy li­
cytacji sam odbiorę lub o nadesłanie na mój 
koszt do N proszę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N , pisałem  
w N dnia N 18ti6 r.

Krasnystaw d. 20 Stycz. ( l l  Lutego) 1866 r.
P om ica ik  K i e r z u o w s K i .

(N . L). 1389) M agistra t m iasta Ł ęczycy . 
Podaje do publiczu j wiadomości, iż w b iu ­

rze Magistratu miasta Ł ęcztcy  dnia 1 (13) 
Kwietnia roku bieżącego ,o go Izinie 10 z rana 
odbędzie s ę licytacja in minus od sumy rs. 
2130 kop. 44*/2 oferty na v.z ęcie entrepryzy 
reperacji szlachtuza, jatek i w agam i w mie­
ście Łęczycy.

Licytacja odbędzie s :ę przez deklaracją.
Każdv przeto chęć mający do licytowania  

zgłosi si$  w miejscu i czasie w yżej oznaczonym 
i z ło ż \ć  jest winien n i vadium kw otę rs. 2 l4  
które ni<utrzyinującumu się zaraz zwrócone 
zostanie, a utrzymującego się zatrzymanym  
będzie na poczet kaucji do wysok »ści \f$  c z ę ­
ści wylicytowanej sumy dokompletować się 
przez plus licytanta winnyj

Ł ęczyoa d. 16 (28) Lutego 1866.
Burmistrz Ma iejowski.
Wzór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta Łę­
czycy 7. dma 16 (28; Lutego bieżącego roku 
Nr. 64 4 po.łaję niniejszą deklaracją iż obo­
wiązuję się w z:ąść w entrepfyzę reperacji za­
budowań miejskich, a mianowicie szlachtuza  

ja  tek  rzeźniczych i piekarskich oraz wagarui 
za sumę rocznie rs. N (tu w ypisać li rerami) 
poddając się obowiązkom i zastrzeżeniom wa­
runkami licytacyjnemi objętym, które dostate­
czn ie są mi znane.

Stałe m »je zamieszkanie w N. pis iłem w N 
dnia N roku N.

( p o d p i s a ć  c z y t e l n i e  i m  ę  i n a z w i s k o )

(N . D . 1236) R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp  talala Sgo Ł azarza .

Podaje do publicznej wiadomości, i$ w dniu 
i (13) Marca 1866 r. o godzinie 5 z południa 
w Kancelarji Szp tala Sgo Łazarza przy ulicy 
K siążęcej pod N. 1751, odbędzie się licytacja in 
in m nua przez opieczętowane deklaracje na 

dostaw ę druków dla tegoż Szpitala przez ągas 
od dnia 14 (26) Marca 1866 r. do dnia 14 (2ó) 
Marca I8b9r. czyli przez lat trzy. K toby więc 
pragnął podjąć się tej dostawy, winien złożyć 
na ręce Nadzorcy Szpitala vadium w gotowi- 
źnie łub listach zastawnych rs 60, oraz de­
klarację opieczętowaną, w której obowiązany 
wyłuszczyć wysokość odstąpionego procentu 
od cen przez Szpital podanych.

Wzory druków, oraz warunki licyjnyjne na 
żądanie interesentom okazane będą codziennie, 
wyjąwszy świąt od godziny 8 do 12 rano i od 
3  do 6 z południa.

Opiekun Prezydujący,
Radca K olegjalny, Ferd. Werner.

(W. D . 1 1 0 6 ) R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  S ta r o zakonnych. 

Zawiadam ia osoby interesow ane, że  na d . 
25 L utego (9 Marca) r b. o godzinie 1 z p o ­
łudnia , odbędzie się  w K ancelarji ^Szpitala 
tu tejszego , g łośn a  in  m inus licytacja, na do­
staw ę dla szp ita la  p ieczyw a, c z y li m ac, na 
n adchodzące Św ięta  W ielkanocne.

W arunki licytacyjne w K ancelarji Szpitala  
przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 20 L utego (4 M arca) 1866 r. 
z Upow. Prezyd.,

C złonek  R ady N athan W inawer.

(N . D . 1312). U rząd Leśny Kielce.
Z  m o c y  reskryptu Kornisii Rządowej P rzy­

chodów i Skarbu z d. 20 Stycznia (1 Lutego) 
1866 r. Nr. 1422/496 odbywać się będzie w 
kancelarji Urzędu Leśnego K ielce w dniu 8 
(20) Marca r. b. o godzinie 10-ej z rana licy­
tacja na sprzedaż drzewa użytkowego i opa­
łowego w 14-tu obrębach przez burzę powalo- 
nego, ocenionego na rs. 544 kop. 81 f . 2. Każdy 
mający chęć kupna złoży vadium rs. 54. O wa­
runkach licytacyjnych powziąść można wiado­
mość w Urzędzie Leśnym każdodziennie oprócz 
dni świątecznych.

w Kielcach, dnia 9 (21) Lutego 1866 roku . 
p. o . Nadleśniczego, Winkler.

(iV. D . 1312). U rząd Leśn“ Kielce.
Z mocy reskryptu Komisji Rządowej Przy­

chodów i Skarbu z d. 26 Stycznia (7 Lutego) 
1866 r. Nr. 1423/497 odbywać się b ę lż ie  w 
kancelarji Urzęfiu Leśnego K ielce, w d. 8 (20) 
Marca r. b. o godzinie 12-ej w południe licy ­
tacja na sprzedaż drzewa w lasach D u ch o­
wnych Seminarjum K ieleckiego ocenionego na 
rs. 195 k. 77, każdy mający chęć kupna złoży  
vadium rs. 20. O warunkach licytacyjnych  
powziąść można wiadomość w Urzędzie Leśnym  
każdodziennie oprócz dni świątecznych.

w Kielcach, dnia 9 (21) Lutego 1866 r. 
p. o. Nadleśniczego, W inkler.

( S n r a i l V .  PitctrZ T rybnnabi Cywilnego 
G u b e r n ji  W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K. P  S. wiadomo  
czyn i iż  na żąd an ie  W ład ysław a B riih l oby­
w atela w W arszaw ie pod Nr. 614c z a m ie ­
szk a łego , a zam ieszkanie praw ne do tego  
in teresu  i całego p ostępow ania  subhastacyj- 
nego u Jana Jędrzejew icza A dw okata przy  
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P olsk iego  w 
W arszaw ie przy u licy  D ługiej pod Nr. 489b  
zam ieszkałego , obranego m ającego, w p oszu ­
kiw aniu sumy rsr. 5 0  >0 z procentem  pra­
wnym od dnia 20 Grudnia 1 -65  r. (1 S tycz­
nia) 1S6G r., i kosztów  od Jana K leber oby­
w atela  i w łaścic:e la  n ieruchom ości w W ar­
szaw ie pod Nr. IG A', p o łożon ej, tam że za ­
m ieszkałego , protokółem  A ntoniogo-O nufre • 
go Szadko - skiego Kom ornika przy S ąd zie  
A pelacyjnym  K rólestw a P olsk iego  w  d. 29 
Stycznia (10 L utego) 1866 r sporzędzonym  
w drodze Sądowej przym uszonego w yw ła­
szczen ia  zęjętą  i zaaresztow aną zosta ła .

NIERUCH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie przy u licy  Żórawiej pod Nr. 
policyjn ym i hypotecznym  1618r. na gruncie  
em fiteutycznym  z którego opłaca s ię  czynsz  
po rs. 2 kop. 55 rocznie w Cyrkule p o licyj­
nym i adm inistracyjnym  9 w gm inie M agi­
stratu m iasta W arszaw y pod  jurisdykcją  
Sądu P okoju  O kręgu i m iasta W arszaw y  
w ydziału  III położon a , prawem  w łasn ości 
do egzekw ow anego d łużn ika Jana K leber n a ­
leżą ca  i w tegeż posiadaniu zostająca, p o szu k i­
w aną w ierzy te ln ośc iąb yp oteczn ie  obciążona, 
ogólnej rozległości około ło k c i kw adrato­
w ych  3,000 zawierająca.

N a gruncie tej n ieruchom ości są  n a stę p u ­
ją c e  zabudowania:

1. K am ienica m asiv m urowana o parterze  
i dwóch piętrach z  suterynam i i p iw nicam i 
blachą kryta, cztery  kom iny murowane m a ­
ją c a

2 Oficyna m asiv murowana o parterze i 
trzech  p iętrach  z piw nicam i murowanemi 
blachą  kryta trzy kom iny m urow ane m ają­
ca.

3 Oficyna m asiv  murowana o partrrze i 
trzech  piętrach z piwnicam i murowanemi 
blachą  kryta, o trzech  kominach m urowa­
nych.

4. Zabudowania m asiv m urowane bla.chą 
kryte, m ieszczą ce  w sobie w ozow nie sta jn ie  
com órki i k loakę

5 Studnia cem browana z pom pą i w acha- 
dłem  żelaznpm .

6 Podw órze kam ieniem  polnem  zabruko- 
wane.

W  nieruchom ości tej je s t  14 lokatorów  z 
im ion i n rzw isk  oraz ilo ść  ceny (jnajmu 
uiszczających  w akcie zajęcia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż i z a ję ­
tej i zaaresztow anej n ieruchom ości znajduje  
się  w  akcie za jęcia  u sprzedażą d yrygujące­
go Jana Jędrzejew icza  A dw okata przy Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a P olsk iego  w W arsza ­
w ie, pod Ńr. 4S9b zam ieszk ałego , zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału tutejszego w w ydziale I-m  przej­
rzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopiach  doręczone:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentow i M iasta w arsza w y  w W arszaw ie  
pod N r 3S7 urzędującem u,na ręce  M ik ołaja  
P isarskiego urzędnika tegoż M agistratu _

2. E m erykow i K ozersk iem u P isarzow i 8ą-  
du Pokoju Okręgu i Miasta. W arszaw y w ydz. 
III w W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u  
na r ę c e  w łasne.

Obódwom d. 7 19; L utego  1866 r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a ­

jętej nieruchom ości w W arszaw ie dnia 7 (19; 
L utego 1866  r. a w dniu dzisiejszym  do k s ię ­
gi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału tu ­
tejszego  na ten cel utrzymywanej w pisane z o ­
stało.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i  wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się  na audiencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I-m  w  
m iejscu  zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  D łu ­
giej pod Nr. 549 o godz. 10 z rana dnia 15 
(27) K w ietnia 18 '6 r.

Sprzedażą dyrygować b ęd zie  J a n J ę d r z e -  
jew icz  A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a P olsk iego , k tórego zam ieszkanie  
wyżej j e s t  w skazane
w V\ arszaw ie d. 18 Lutego (2 Marca) 1866 r.

R. D. Z górski. 
W yw ieszon o  na tablicy w sa li u stęp ow ej  

T rybunału Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.
w W arszaw ie d. 18 L utego (2 Marca) 1866 r. 

R adca Dworu, Z górski

(iV. D. 1412) P isa rz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie ilo art. 682 K. P . S. w-iadomo czy­
ni, iż na żądanie Markusa Levy kupci w W ar­
szawie pod Nr. 795 zam ieszkałego, a zam ie­
szkanie prawno do tego interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Filipa Flam m  
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 
Polsk iego  w W arszawie pod Nr. 489c zamie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 6 ,000 z procentem prawnym od dnia 
12 Sierpnia n. s. 1864 r. i kosztów od Mortki

i Szlam y Braci Temkin w łaścicieli nierucho­
mości w Warszawie pod Nr. 2S>09 położonej, 
tamże zam ieszkałych, protokółem Ludwika 
W ichrowskiego Komornika przy Sądzie A pe­
lacyjnym  Królestwa P olsk iego  w d. 3 (15) i 
4 ( ld )  Listopada (865 r. w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare­
sztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ  
w Warszawie pod Nr. 2309 przy u licy Dzikiej 
narożnie do ulicy Staw ki w urzędzie policji 
wykonawczej cyrkułu 5 i 6 w Gminie tegoż 
Cyrkułu i M agistratu M iasta Warszawy w 
cyrkule administracyjnym 4 , 5 i 6 pod'jurys- 
dykcją Sądu Pokoju O kręgu i M iasta W arsza­
wy W ydziału II . na gruncie dziedzicznym  po­
łożona, prawem własności do egzekwowanych  
dłużników Szlamy i Mortki- braci Tem kin na­
leżąca, i w tychże pssiadaniu zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypoteczm e obciążona.

Na gruncie tej nieruchom ości są następują­
ce zabudowania:

1. D o m  m a s iv  m u r o w a n y  o p a r t e r z e ,  p i e r w -  
s z e m  p ię t r z e ,  z m i e s z k a n i e m  w p o d d a s z u  o p i ­
w n i c a c h  d a c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  k r y t y ,  t r z y  k o ­
m i n y  m u r o w a n e  m a j ą c y .

2. Studnia z pompą korbą i rurą drewnia- 
nemi, do wypompowania wody z piwnicy słu­
żąca.

3. B r a m a  z f u r t k ą  z d r z e w a .
4. O f ic y n k a  z c e g ł y  p a lo n e j  n a  w a p n o  m u ­

r o w a n a ,  d a c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  k r y t a ,  k o m i n  m u ­
r o w a n y  m a ją ca .

5. O f ic y n a  z d r z e w a  g o n t a m i  k r y t a ,  z d w o ­
m a  k o m in a m i  m u r o w a n e m i .

6. Domek dla stróża deskam i kryty.
7 .  K u c z k a  z m i e s z k a n i e m  z d r z e w a  g o n t a m i  

k r y t a ,  k o m in  m u r o w a n y  m a j ą c a .
8 .  P o m i ę d z y  ś c i a n a m i  o f i c y n y  p o d  N . 5 a u 

k u c z k i  pod  Nr. 7 je st  p r z e j ś c i e  d e s k a m i  n a -  
k r y t e .

9 .  K l o a k a  z d r z e w a  d a c h ó w k ą  h o l e n d e r k ą  
k r y t a .

10. K o m ó r k i  z d r z e w a  d e s k a m i  k r y t e .
U .  Ś m i e t n i k  d r z e w e m  c e m b r o w a n y .
]2 . P a r k a n  z d e s e k .
1 3 . Drwalnie z drzewa gontami w części, a 

w części deskami kryte.
14. B u d o w l a  z d r z e w a  w p a r t e r z e  s t a j n i e  i 

w o z o w n i e  a n a  p i ę t r z e  m i e s z k a n i a  d a c h ó w k ą  
k a r p ió w k ą  a  w  p o ło w ie  b l a c h ą  ż e l a z n ą  k r y t a ,  
c z t e r y  k o m in y  m u r o w a n e  m a j ą c a .

1 5 .  B ó ż n ic a  z d r z e w a ,  d a c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  
k r y t ą  k o m in  m u r o w a n y  m a j ą c a .

16. P a r k a n  z desek z f u r t k ą .
17. B u d o w l a  z d rze w a  g o  A a m i ,  a  w  c z ę ś c i  

k a w a ł k a m i  b l a c h y  k r y ta .
18. Podwórko niebrukowane.
19. Parkan z desek.
20. Mydlarnia z drzewa, tekturąsmolowcową 

kryta, dwa kominy murowane mająca; w m y­
dłam i tej znajdują się po ządki i przedmioty  
do fachu"mydlarskiego służące, w akcie zaję­
cia po szczególe wymienione.

21. Drwalnia z drzewa gontam i kryta.
22. Estrada z drzewa deskami kryta.
23. Komórk; z drzewa gontami kryto.
24. Kuczka z drzewa gontami kryta.
25. Komórka z drzewa deskami kryta.
26. Parkan ze starych b am i drzwi.
27 Parkan z drzewa, podwórko rozległości

około łokci 752 mające
28 Komórki z d zewa deskam i kryte.
29. Chlewek z drzewa deskami kryty.
31. Stajnie i wozownie z drzewa, gontami 

kryte.
31. Komórki z drzewa deskami kryte.
32. Brama z drzewa dwuskrzydłowa.
33. Oficyna z drzewa gontam i kryta, komin 

murowany mająca.
31. Oficynka z drzewa deskami szalowana, 

gontami kryta z j e d n y m  kominem m urowa­
nym. -

‘ 35 . Komórka, w której są obecnie gołębie  
umieszczone z drzewa, gontam i kryta,

36 Studnia z pompą, korbą i rurą drewnia­
nemu

37. Kuczka z mieszkaniem z drzewa, deska­
mi szalowana gontami kryta i blachą.

38. A ltana z drzewa, deskami szalowana 
gontam i kryta

39. Brama z furtką z drzewa.
40. Ustęp z desek.
41. Parkany z desek. .
42. Ogródek spacerowy, w którym znajdują 

się kasztany, akacje, topolo, klomby bzu i a l­
tana okrągła, gontami kryta, oraz inne alta­
ny i altanki. .

43. Lodownia w ziemi, ziemią oraz daszkiem
goncianvm nakryta

44. Podwórze główne, kam ieniam i polnemi
wybrukowane.

45. P lac m ający ogólnej rozległości około 
łokci kwadratowych 6 ,000  na którym znajdu­
ją  się  dwa doły cembrowane do wapna; topoli 
dwie i wierzb dwie.

46. Parkan z pesek, w którym  je s t  brama 
drewniana.

Ogólna rozległość placu tej nieruchomości 
wynosić może około łokci kwad. 23 ,060 .

Wn .< ruchomości tej je s t  17 lokatorów z
mion i nazwisk oraz ilość ceny najnr.u u iszcza­

jących w akcie zajęcia wym ienionych.
O bszern iejsze op isan ie  pow yż zajętej i z a ­

aresztow anej n ieruchom ości, znajduje sięi w 
a k c ie  za jęcia  u  sprzedażą, dyrygującego F il i ­
p a  F lam m , Adw okata p rzy  Sądzie A p ela cy j­
nym  K rólestw a P olsk iego , w W arszaw ie pod

N r. 489c zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśnień  
i warunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tutejszego  W ydziału  I złożon e, przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie  w kop iach  doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u, P re­

zydentow i M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie  
pod N r 387 urzędującem u, na ręce M ikołaja  
P isarskiego urzędnika tegoż m agistratu.

2. K onstantem u Łąckiem u. P isarzow i S ą ­
du Pokoju Okręgu i  m iasta W arszaw y W y­
d zia łu  II, w W arszaw ie pod N r. 549 urzędu­
jącem u na ręce w łasne.

Obudwom dnia 11 (23) L istop ad a 1865 r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yższej 

N ieruchom ości w W arszaw ie, dnia 11 (23) 
L istopada 1865 r. a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tutejszego  na ten  ce l utrzym yw anej, w p isane  
zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na p o sied ze­
n iu  jaw nem  Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W  w ydziale I  
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  
D ługiej, pod Nr. 549 o godzin ie 10 z rana, 
dnia 14 (2 6 1 S tyczn ia  1866 r.

S przedażą dyrygować będzie F ilip  F la m m , 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K róle­
stw a P olsk iego, k tórego m ieszk an ie je s t  w y­
żej w skazane  

W arszawa d. 24 L istop . (6 Grud.) 1865 r..
R. D . Zgórski. 

W yw ieszono w sali ustępow ej T rybunału  
C yw ilnego G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szaw ie.

W arszaw a d. 21 L isto p . (6 Grud 1865 r.
R. D. Zgórsk.

N astęp n ie po odbyciu trzech  pub lik acji 
zbioru objaśnień i warunków sp rzed aży , 
Trybunał Cyw ilny w dniu 11 (23) L utego  
1866 r. jako term inie trzeciej p u b lik acji, w y­
zn a czy ł term in do przygotow aw czego p rzy­
sąd zenia  na dzień  4  (16 M arca 1866 r. g o ­
dzinę 10 z rana. W  tym term inie p rzygoto­
w aw czego przysądzen ia  N ieruchom ości w 
p ow yższem  ob w ieszczen iu  opisanej, pop iera­
ją c y  subhastacją w ierzyciel, p ostąp i za tęż  
nieruchom ość sum ę rsr. 15,000, ou której li­
cytacja s ię  rozpocznie.

W arszaw a dnia 14 (26) L utego 1866 r.
R  D. Zgórski.

N. D. 1 414) T  P isarz Trybunatu  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej u> W arsza wie 

Stosownie do art. 682 K P. S. wiadomo czy ­
ni: iż na żądanie Alfonsa Kuczborskieiro, oby­
watela ziem -kiego we wsi W eglowicach O krę­
gu Lęczyik im  zam ieszkałego, jako głównego 
opiekuna Felicjana Stępkow skiego Pisarza Są­
du P o k ’.iu Okręgu i Miasta Warszawy W ydzia­
łu I. w Warszawie pod N. 23SLr zam ieszkałe­
go, jako przydanego opiekuna nielotni ,:h Joa n ­
ny R osalji, Edwarda M aksvmiljana po dwa 
imiona mających orać Stanisława Adama i Ce­
lestyny rodzeństwa Kuczborskich po niegdy Jó­
zefie i Teodozji z 3 a k  zowskich małżonkach 
Kuczborsk eh pozostałych dzieci w imieniu i 
na rzecz tychże działających, a zam e izk an !e 
prawne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacs’jnego u Leona Czarneckiego Bat o ­
na przy Trybunale Cywilnym Gubernji War- 
szawskioj w Warszawie p >d Nr 482 zam io. 
szkalego obrane mających, w poszukiwaniu su ­
my rs. 5 ,700 z procentem pięć - d sta od dnia 1 
Lipca 1865 r i kasztów od Żofji z Noskowskich 
W ładysława Barańkiewicza obywatela mał­
żonki w łaścicielki nieruchomości w Pradze 
przy Warszawie pod Nr. 131 i 132 p o lo o n ej, 
zaś w W arszawie pod Nr. 1357 lite u f  zamie­
szkałej a zam ieszkm ie prawne w dobrach Żar­
ki Okręgu Lelow-k m Gube nji Radomskiej o- 
brane mającej, protokółem Antoniego Tynie­
ckiego Komornik i przy Trybunale Cywilnym  
Gubernji W arszawskiej w Warszawie w dniu 
6 (18; Października 1865 r. sp irządzonym, w 
drodze ssdowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajęte i zaaresztowane zostały \

NIERUCHOM OŚCI
na przedmieściu Praga przy W arszawie p®d 
N N . 1,*11 i 13*2 w Cyrkule Policyjnym i Ad­
ministracyjnym 12 w Gminie Magistratu M ia­
sta Warszawy, pod jurisdykcją Są tu Po ioju 
Okręgu i Miasta W arszawy Wydziału IV po­
łożone, prawem własności do egzekwowanej 
dłużniczki Zofji z Noskowskich W ładysława 
Barańkiewicza obyywatela małżonki należące, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie o b ­
ciążone, ogólnej rozległości te posesje czyli 
place razem w i nosić mogą około łokci kwadr. 
2 9 ,720  z tych plac Nr. 131 < znaczony obej­
mujący powierzchni około 24 ,373 łokci kwad. 
obrócony je st  na pole obsiewane zbożem i zo­
staje w dzierżawnern prywatneui posiadaniu 
Osińskiego, który czynsz za rok 1866 z góry 
w ilości rs. l i k .  25 miał u iścić, na placu tym  
żadnych zabudowań nie ma zaś plac Nr. 132 
oznaczony długi około łokci 207, a szeroki o -  
koło łokci 26 powierzchni obejmować może o- 
koło łokci kwad. 5 ,447  i ma zostawać w dzier- 
żawnem posiadaniu P iętki, który za lat trzy ty ­
tułem dzierżawy zapłacił rs. 13 k. 50. Na pla­
cu tym żadnych zabudowań niema.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L eo­
na Czarneckiego Patrona przy Trybunale tli-
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♦ejszym w W arszaw ie pod N r. 48*2 zam ieszka- 
lego , zaś zbiór objaśnień  i w arunki sp rzedaży  j 
w k an ce la rji T rybunału  tu tejszego  w W ydziale | 
I .  złożone p rzejrzano  być m ogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono*.
1. JW . K a lixtowi W itkow skiem u F rezyden- ; 

towi M iasta  Stołecznego W arszaw y w W arsza- j 
wie pod N r. 387 urzędującem u n a  ręce M iko- j 
ła ja  P isa rsk ie g o  u rzędnika  tegoż M ag istra tu . :

2. Teofilowi V ogt P isarzow i Sądu Pokoju  j 
O kręgu  i M iasta  W arszaw y W ydzia łu  IV7 w 
P ra d z e  p rzy  W arszaw ie pod N r. 381 urzędują­
cem u na  ręce  w łasne.

Obydwom d. 18 (30J P aźd z ie rn ik a  1865 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyższej 

n ieruchom ości w P ra d z e  przy  W arszaw ie pod 
N r. 13! i 132 położonej w W arszaw ie 25 P aź ­
d z ie rn ik a  (#  L istopaóa) 1865 r. a w dniu dzi­
siejszym  do księg i zaaresztow ań w k an ee la iji 
T ry b u n a łu  tu tejszego  w W ydziale  I. na  ten  cel 
u trzym yw anej w pisane zostało.

P ie rw sz a  p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i wu- 
runków  sprzedaży  odbędzie się na  aud jencji 
jaw n n j T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod 
N r. 549 o godz. 10-ej z ra n a  d. 3 (15) S tycznia 
1865 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Leon C zarn ec­
k i  P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym  G ubern ji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, k tó reg o  zam iesz­
k a n ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 6 (18) L istopada 1865 r .
R . D. Z górski.

W yw ieszono na  tablicy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 8 (20) L istopada i860 r.
II. D. Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży Nieruchomości 
Nr. 131 i 132, na Przedmieściu Pradze pod 
W arszawą, w Cyrkule Policyjnym i Admini­
stracyjnym 12, w Gminie M agistratu Miasta 
Warszawy, pod jurysdykcją Sądu Pokoju 0 - 
kręgu i Miasta Warsyawy Wydziału IV  po­
łożonych, w dniach 3 (15) Stycznia 1866 r., 
17 t29) Stycznia 1866 r. i 31 Stycznia (12 
Lutego) 1866 r. termin do przygotowawczego 
przysądzenia, tychże Nieruchomości na dzień 
1 (13) Marca 1866 r. godzinę 10 rano w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go Gubernji Warszawskiej w Warszawie w 
Wydziale I  wyznaczony został i tam się od­
będzie.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3,700, 
jako szacunku przez popierających sprzedaż 
postąpionego.

R. D Zgórski.

(N. I). 1376)
P odpisany  A dw okat p rzy  Sąjłzio A pelacy j­

nym  K rólesąw a P o lsk iego , w W arszaw ie w do­
mu pod N r. 519 zam ieszkały , wiadomo czyni i 
o g łasza, iż n a  sk u te k  w yroku T ryb u n a łu  C y ­
w ilnego G ubern ji W arszaw sk ie j w W arszawie 
d . 12 (24  - L is to p ad a  1865 r. zapadłego, n a p o  
wództwo w spółsukcesorów  i lega ta rju szó w  u 
P io tra  P aw ła  Z apalsk iego , ja k o  to: l )  Dzieci 
po n. Józefie i Józefy  m ałż. Z apalsk ich  to je s t:

1. K atarzyny z Z apaisk ich  Ś liw ińskiej, 
wdowy, we wsi K ijan ach , O kręgu  M iechow­
skim  zam ieszkałej.

2. S S -rów  po K aro lin ie  z Z apalsk ich , oraz 
F ra n c isz k u  m ałż. K aczorow skich pozostałych, 
ja k o  to:

a. Izab e li Jó z efy  K aczorow skiej, p8nny  do- 
le tn ie j.

b. K onstan c ji K atarzyny  z Z apalsk ich , J a n a  
C zerw ińskiego obyw atela żony, w asystencji 
m ęża, czyli obo jga m ałż. C zerw ińskich.

c. K aro la  Idziego K aczorow skiego, obyw ate­
la, w szystk ich  w m ieście Łagow ie, O k ręg u  
M iechow skim  zam ieszkałych.

3. SS -rów  A nny Petroneli z Z apalsk ich  S ta ­
chu rsk ie j ja k o  to:

a. Ja k ó b a  P io tra  S tachursk iego , po n. A n ­
n ie  P etrono li z Z apalsk ich  S tachursk ie j p o z o ­
sta łeg o  m ęża, ze służby u trzym ującego  się we 
wsi Ł ątczyn ie O kręgu  Jędrze jow skim  zam ie­
szkałego.

b. M arjan n y  A ntoniny z S tach u rsk ich , A n­
to n ieg o  K ozłow skiego z służby u trzym ującego
się  żony, w asystencji m ęża, czyli obo jga m ał.
K ozłow skich , we wsi Sokołowie O kręgu  M ie­
chow skim  zam ieszkałych.

c. Józefa Ś tachu skiego z kraw iectw a u trz y ­
m ującego  się , w m ieście K rakow ie, państw ie 
A ustrjack im  zam ieszkałego .

I I .  Dzieci po n. S tan isław ie  i Teofilu małż. 
Z apalsk ich  pozostałych , ja k o  to: \

1. Teofili z Z apalsk ich  U n g er W ojciecha  
U n g er żony, w asysten c ji m ęża, czyli obojgą 
m ałż. U nger, obyw ateli, w m ieście O kręgow em  
S topnicy zam ieszkałych.

2. Joanny  Józefy  z Z apalsk ich  S te fan ik , 
W alen tego  S tefan ik  obyw atela  żony, w asy­
stencji m ęża, czyli obojga m ałż. S te fan ik  w m. 
K oziegłow ach O k ręg u  Lelow skini zam ieszka- 
łych .

3. F e lik sa  Z ap alsk iego , obyw atela, w m ie­
ście Tarłow ie O kręgu Sandom ierskim  zam ie­
szkałego .

I I I . M acieja Leona Z apalsk iego , u rzęd n ik a  
^ rogow ego, w m ieście D onzense D ep artam en ­

cie de la  C orrese  cesarstw ie  francuzkiem  za 
m ieszkalego .

IV . Ludwikft S iek ie rsk ieg o  Sędz ego Sądu 
A pelacyjnego K rólestw a Polskiego w W arszawie 
pod N. 2375 zam ieszkałego , od k tó rych  podpi­
sany  A dw okat praw ne k ro k i czyni, przeciw ko 
w spółsukcesorom  i lega ta rju szo m  n. P io tra  P a ­
wła Z apalsk iego  ja k o  to:

1. JózefowTi Z ap a lsk iem u  dziedzicow i dóbr 
W ęgrzynow a, w tychże  dobrach, O kręgu  W . 
K sięstw a K rakow skiego  zam ieszkałem u, a za­
m ieszkanie p raw ne u A ntoniego W rotnew skie* 
go M ecenasa O brońcy p rzy  K adzie S ta  m i , w  
W arszaw  ie pod N r. 410  m ieszkającego  obrano 
m ającego , za którym  tenże  A ntoni W rotnowski 
M ecenas obronę p r jy n a s i, tudzież:

2 . K aro lin ie  z Z apalskich  \V7ęgrzeck iej K a ­
ro la  W ęgrzeck ieg o  żonie w asystencji m ężf, 
czyli obojgu m ałż. W ęgrzeckim , w m ieśc ieD a- 
leszynie O kręgu  K ieleck im  G ubern ji R adom ­
sk ie j m ieszkającym , a zam ieszkan ie  praw ne 
w W arszaw ie pod N r. *20 u W alen tego  H uber­
ta  N aczeln ika A rchiw um  G łów nego K rólestw a 
P o lsk ieg o  ob rane m ającym .

3. S S -rom  po n. Józefie  A nton in ie  z P a -  
w ieńskich  1-go ślubu Ł  <ch czyli Lachow skiej, 
pow tórnego ślubu  S tefana  Śliw ińskiego żonie, 
pozostałym  ja k o  to:

a. F ranciszce Łi.ch czyli L achow skiej, p a n ­
nie do le tn ie j, w m ieście Łagow ie O kręgu  O p a­
tow skim  m ieszkającej.

b. Józefowi P a t r f ś  głów nem u opiekunowi 
n ie le tn iego  W ojciecha Ł ach  czyli L achow skie­
go tak że  w m. Łagow ie, O kręgu  Opatowskim  
m ieszkającem u.

4. S S-rom  A polonji z Z apalsk ich  B rodziń­
sk ie j, ja k o  to: A ntoniem u B rodzińsk iem u we 
wsi M ichałow icach O k ręg u  M iechow skim  za­
m ieszkałem u, w im ieniu w łasnem  oraz jak o  
ojcu i opiekunow i n ie le tn ich  sw ych dzieci M a­
r ja n n y  P e la g ji  dwóch imion i A ndrzeja  B ro­
d zińsk ich , w m ałżeństw ie z n. A polonją z Z a­
p alsk ich  B rodzińską spłodzonym .

5. A ntoniem u Leonowi Zapalskiem u oraz 
córce jego .

6. Leonji Z ap a lsk ie j p ann ie  pełno le tn ie j, o- 
b o jgu  we wsi W adew ie D ystrykcie M ogielnic­
kim , W . K sięstw ie K rakow skim  m ieszk a ją ­
cym, a zam ieszkan ie praw ne do tego in teresu  
u M acieja S zypnick iego  P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
nale C yw ilnym  G ub ern ji W arszaw skiej w W ar­
szawie pod N r. (776  obrane  m ającym , za k tó ­
rym i i w szystk im i powyżej w yrażonym i tenże 
Maciej Szypnicki P a tro n  przynosi obronę, n a ­
k azan y  został dział m a ją tk u  ruchom ego i n ie­
ruchom ego, po n iegdy  P io trze  Paw le Z apol­
skim  pozostałego, do d a n ia  op in ji czyli n ie ­
ruchom ość spadkow a w W arszaw ie pod Nrem  
l l 4 i a  położona dogodnie wr naturze  podzielo­
ną  być może lub nie, biegli w osobach Ludw i­
k a  K w iatkow skiego B udow niczego, A lek san d ra  
L askow skiego i S y lw estra  F ilipow skiego oby­
w ateli m ianow ani, do odebran ia  od nich p rzy ­
sięgi, odbycia sprzedaży  i k ierow ania czynno­
ściam i działowym i, Sędzia tegoż T rybu n a łu  
D obrsk i delegow any do sporządzen ia działów , 
Jó z e f  Zbikow ski R e je n t wyznaczony, koszt* na  
m asę nałożone, o raz drug iego  w yroku tegoż 
T rybunału  zapad łego  d. 25 S ty czn ia  (6 L u te ­
go) 1866 r . pomiędzy tern iż sam em i stronam i, 
k tó rym  op in ja  o niem ożności podzielenia  po- 
wyż rzeczonej nieruchom ości w n a tu rze , a  z a ­
razem  oszacow anie tnkow ej dopełn ione przez 
b ieg łych  powyż w ym ienionych rozpoczęte  dnia 
7 (19) G rudnia 1865 r. a  złożone w k an ce la rji 
P isa rz a  tegoż T rybunału  w ydzia łu  2-go dnia 
10 (22) S tyczn ia  1866 r. zatw ierdzone zosta­
ło sp rzed an ą  będzie w drodze działów ,

N IER U CH O M O ŚĆ pod N r. 1141 A .

w m ieście W arszaw ie przy ulicy Ż elaznej i ro ­
gu K rochm alnej w cyrku le  V II gm iny m iasta  
W arszaw y pod ju ry zd y k c ją  Sądu P o k o ;u O -gu  
i m iasta  W arszaw y, w ydziału 2 -go  n a  gruncie  
czynszow ym  do S k arb u  K rólestw a należącym  
położona, na  k tó re j znajdu ją  się n as tęp u jące  
budowle:

1. Dom  frontow y od ulicy Żelaznej z bali 4 
calowych, p o k ry ty  gon tam i, na  podm urow aniu 
z cz terem a kom inam i m urow anem j.

2. Oficyna ty łem  od u licy  K rochm alnej po ­
łożona, jed en  komin m urowany m ająea.

3. Oficyna w podwórzu o jed n em  kom inie 
jnurow anym .

4. O ficyna tak że  o jed n y m  kom inie m uro­
wanym.

5. K om órki.
6. Chlew , w szystk ie te  budowle w ystaw ione 

z d rzew a, gon tam i pokry te .
7. K om órki z drzew a deskam i k ry te .
8. S ztach e ty  z ła t  rżn ię tych  z dwoma f u r t ­

kam i. ^
9. P a rk a n  w podwórzu.
10. B ram a od u licy  K rochm alnej z desek .
11. P a rk an  od ulicy K rochm alnej.
12. P a rk a n  od ty łu .
13. S tudn ia  balam i cem brow ana.
14. Drzewa i k rzak i w ogrodzie.
15. G run tu  pod zabudow aniam i i n iezabu­

dowanego łokci kw adratow ych 10,242 w n ie­
w ielkiej części zabrukow any.

O bszern ie jsze op isan ie  powyż rzeczonej n ie ­
ruchom ości obejm uje ta k ś a  sądowa przez  b ie- 
g łnch  wyżej z nazw isk  w skazanych sporządzo­
na, w k an ce la rji P isa rza  T rybu n a łu  C yw ilne-

-g o  G ubern ji W arszaw sk ie j w W arszaw ie w \ 
w ydziale I II . złożona a  podpisanem u A dw oka­
towi w w ypisie urzędow ym  w ydana, k tó ra  w 
godzinach zw ykłych biurow ych p rze jrz an ą  być 
może.

W łaścicielam i powyż rzeczonej nieruchom o - 
ści są -Sukcesor o wie i L eg a  ta r  ju sz e  niegdy P io ­
t r  i P aw ła  Z apalsk iego , wyżej z im ion nazw isk  
i zam ieszkan ia w ym ienieni.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru o b jaśn ień  i w a­
runków  licytacy jnych , o d b y ła  się w m .ejscu  
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego g u ­
b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie w domu 
pod N r. 549 p rzy  ulicy D ług iej w w ydziale II. 
przed  W . D obrsk im  Sędzią  tegoż fry b u n a lu
d. 7 (19) Luiego 1866 r. o g o d z in ie  \'AjK z ra ­
na. D ruga p u b lik ac ja  a zarazem  p rzy g o to ­
wawcze przysądzenie odbędzie się w tym że sa -  j 
mym T ry b u n a le  i p rzed  tym że sam ym  Sędzią  ; 
T rybu n a łu  W. D obrskim  d. 2 9 M arca (lO K w ie- : 
tn ia) i 866 r. o g o d z .*9% * ran a .

L ic y ta c ja  zacznie się od sum y rsr. 13,489 j 
k. b2, ja k o  szacunku ta k są  b iegłych wy k ry - j 
tego.

W arszaw a, d n ia  8 (20) Lutego 1866 roku. !
Teofil Tom icki, A dw okat.

sRswswKBoenR

(N. D. 2-23) W dalszym ciągu licytacji, j 
codziennie wyjąwszy dni świątecznych, po- j 
cząwszy od godziny 3 do 6 z południa, w 
W arszawie w domu pod Nr. 543 B  E lerta j 
zwanym, prawnie zajęte wina węgierskie w j 
różnych gatunkach, partjami nie mniej od 10 
butelek, wina zaś grube stare w gąsiorkach, 
w partjach stosownie do żąd an a  zgłaszają­
cych się, przez publiczną licytacją sprze­
dawane będą.

Walenty Supryniewicz Komornik.

(N. D. 1409) W dniu ‘23 Lutego (7 Mar­
ca) i. b. o godzinie 10 z rana, na targu pu­
blicznym za Żelazną Bramą, w Warszawie, 
meble jesionowe i t. p., zaś w dniu 25 Lute­
go (9 Marca) r. b. o godzinie 10 z raną, na 
targu publicznym Moraaów, w Warszawie, 
meble jesionowe, lustro, zegary, garderoba 
męzka i damska, miedź kuchenna i t. p. 
wszystkie jako prawnie zfięte ruchomości, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

./. Szym anow ski K om orn ik .

(N. D. 1405) Wiadomo czynię: że prawnie 
zajęte ruchomości jesionowe i machoniowe, 
jako to: kanapa, fotele, krzesła, fortepja- 
ny, stoły, krzesła, i t. p. przedmiota, oraz , 
żyto, pszenica i owies w snopie, w mie- , 
ście Okręgowem Radzyminie, Okręgu Sta­
nisławowskim Gubernji W arszawskiej, na ! 
targu publicznym, w rynku tego miasta, w ; 
dniu 23 Lutego (7 Marca) r. b. 1866 o godzi- j 
nie 12 w południe, przez publiczną licytację j  
sprzedane zostaną.

./. Kurman  Komornik, i

L I S T Y G O Ń C Z E .

(K; D. 772) S ą d  / A l i c j i  f t i i M w : * .
W ydzia łu  Kieleckiego.

Wzywa wszelkie władze tak  wojskowe jak 
policyjne, nad porządkiem w kraju czuwają­
ce, ady na Wojciecha Krawczyka włościani­
na z wsi Czostkowa gminy Kozłów Powiatu 
Kieleckiego, do odpowiedzialności Sądowej 
z więzienia zakwalifikowanego w czasie tran- 
szportowania do Sądu zbiegłego i dotąd 
ukrywającego się, baczną uwagę zwracały i 
wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu dostawi­
ły-

Rysopis Krawczyka, lat ma ‘47, wzrostu 
dobrego, budowy średniej, włosów blond 
zwykle długich, czoła niskiego, oczu siwych, 
na jednem znak od łnżeki, twarzy ściągłej, 
nosa miernego, nosił zarost żółty.

Kielce d. 19 (31) Stycznia 1866 r.
Sądzia Prozydujący, Miciński.

(N. D. 958) S ą d  Policji Poprawcze/ 
W ydzia łu  R e  damskiego.

W zyw a w szelkie w ładzy m d  porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w kraju czuwające, ażeby na 
żyćh W. lfa v. W elw ę z-nazw iska  nie w iado­
mego, la t  15 liczącego, wzrostu średn iego , 
tw arzy  ok rąg łe j o spow ate j, w łosów  bi n d , 
oczu piwnych, nosa m iernego, o sta tn io  w * wsi 
SLiwczynie gm inie b arn ó w  Powiecie R adom ­
skim pr/.t by\vaj:tc**go, a obecnie z poby tu  n ie ­
w iadom ego i przed wym iarem  spraivie-.iltwo • 
ści ukryw ającego  się, uw agę sw ą zw racać, 
w razić dostrzeżenia zatrzym ać i SądóWi t u ­
tejszem u łub najbliższem u odstaw ić r a c z y ły . '

Radom  ii. 26 S tycznia (7 L u tego) 1866 r.
Sędzia  Frezy dujący, K osterski.

DONIESIENIA PRYWATNE. _

(N. t>. 1407)
W  dobrach LESZNO, pod miastem Powiato- 

wem Przasnysz, jes t do wydzierżawienia na I 
P t trzy, Gorzelnia, Browar i Dystylarnia, j 
pod dogodneini warunkami. Wiadomość na i 
miejscu. (3247)

(N. D. 13S1)

K A N T O R  G Ł Ó W N Y
L f l B ’T r '.'E J K L  "ShT JE 

Królestwa Polskiego
na Krakowskiem -Przedmieściu na 
prost Kościoła po Bernardyńskiego.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publli- 
czność grającą w tym Kantorze, ażeby, z po-- 
wodu spodziewanego natłoku przy wykupnie 
losów do Klasy II, zechciała wcześniej zgła­
szać się po renowacją takowych, albowiem 
ciągnienie Klasy II już z dniem 9 b. m. to  
jest w P iątek rozpoczyna się.

Kolektor Główny, Laterji Królestwa 
Polskiego,

M a u r y c y  l e l a e n .  (3196)

(N D. 1294)

KATALOGI
drzew ogrodowych, parko­
wych, leśayeh, krzewów, ro­

ślin cieplarniowych i t. p
hodowanych w naszym Zakładzie

w F L O T T B E C K  pod I l A f l B U R G f E f l
wydane na rok 1866, złożone zostały 

w Z A K Ł A D Z I E

llolniczo-Przeinysłowo-Leśnym.

PP. OSTROW SKIEGO.
w W arszaw ie przy  ulicy Senatorskiej obok 

Reform atów .
Którzy, każdemu żądającemu takowe bez­
płatnie wydawać i pocztą franco przesyłać 
będą. Taż firma upoważniona jest do przyj­
mowania dla nas obstalunków po cenach w 
katalogu umieszczonych z doliczeniem ko- ' 

sztów transportu.

Jam es B ooth i Y n o w ie . (2813-)
(N. D. 1413;

Niżej podpisani, mają honor zawiadomić 
Szanownych interesantów, że sprzedaż gipsu 
palono-mielonego, do użytku budowl, po cenie 

rsr. 1 kop. 60 (zip. 10 gr. 20) za korzec, oraz

fips da użytku rolniczego, po cenie rsr. 1 
op. 20 (złp. 8) za korzec, już rozpoczętą 

została, w nowo otworzonej fabryce przy uli­
cy Leszczyńskiej i Dobrej, wprost Oboźniej 
pod Nr. 2785o, oraz w urządzonym składzie 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr. 
2783 w domu zwanym Karasiu; i w których 
to miejscach wszelkie obstalunki jak najaka- 
rainiej wypełniane zostaną. Dla dogodności 
PP. Ziemian, mogą gips do użytku roli ró­
wnież zamówić:

W składzie nasion i machin rolniczych:
P. Zyg. Ostrowskiego przy ulicy Senator­

skiej w domu hr. Zamojskiego
P. Rodkiewicza, przy ulicy Miodowej w 

pałacu Biskupich.
P. Berlińskiego, przy ulicy Rymarskiej 

wprost Banku.
£. MARTINI i S-ka.

(N. D. 1296)
Potrzebny jes t MAJĄTEK ZIEMSKI "rozle­
gły od 20-tu do 80 tu włók, z inwentarzem 
żywym i martwym, w dobrej glebie ziemi, z> 
łąkam i lub lasem, jeżeli je s t w stronie fabryk 
cukru po lewej stronie Wisły, odległy od 
Warszawy 8 do 10 mil zaraz lub od Ś go J a ­
na. Wiadomość, listy franco w składzie m ą - ' 
ki pod Nr. 1403, bez pośrednictwa osób trze ­
cich. (2944.)

(N. I). 1278) Podaje do powszeennej wia­
domości, iż bilet lombardowy wydany za N
6432 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sześć tygodni od dnia 13 Marca 
1866 r. to jes t od daty ostatniego ogłosze­
nia zgłosił się i prawo posiadania onegoż w 
Dyrekcji Lombardu udowodnił, gdyż w prze- 
sciwnym razie, duplikat biletu, wydanym zo­
stanie osobie, której nazwisko zapisane w 
kięgach Dyrekcji. (2377)

(N. D. 1064)
Podaje do powszechną) wiadomości, iż bi­

le t lombardowy wydane za Nr. 45251 przy­
padkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygdni, od dnia 7 Marca roku 1866, 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia, zgłosił 
się i prawa posiadania onegoż, w dyrekcji 
lombardu udowodnił, gdyż w przecinym ra ­
zie, duplikat biletu, wydanym zostanie oso­
bie, której nazwisko zapisane w księgach dy­
rekcji. (2369)
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